
Spotkanie Senatu AGH

z Sekretariatem KW PZPR
Premier I. Cyrankiewicz

z wizytą na ŚląskuObrady egzekutywy KW w Tarnowie
Problemom i------ - -

r<ia i usprawnienia nauczania
w Akademii Górniczo-Hutni­
czej poświęcone było
nie spotkanie Senatu tej
ni z sekretariatem KW
w Krakowie.

W spotkaniu wziął
I sekretarz KW
MOTYKA.

W najbliższych
młodzieży

i
Isobot-

uczel-
PZPR

udział
LUCJAN

I
latach liczba ’

rozpoczynającej stu- I
dia w AGH podwoi się w porów­
naniu ze stanem obecnym. Dla

zapewnienia gospodarce wysoko
wykwalifikowanych kadr unowo-

.o nauczania jest spra-

Zamierza
in. poprzez

organiza-

czcśnienie r~—----

wą pierwszoplanową,
się to osiągnąć m.

lepszą niż dotychczas
cję specjalizacji. Zwróci się bacz-

niejszą uwagę na tok pracy słu­
chaczy.

AGH czyni starania o ściślej­
sze powiązanie pracy naukowej 1

dydaktycznej z potrzebami prze­
mysłu. Planuje się utworzenie w

uczelni oddziałów automatyki i

geodezji przemysłowej, które by­
łyby zalążkami przyszłych wy­
działów.

Dalszy rozwój AGH zależy m.

in. od rozwoju zaplecza socjalno-
usługowego dla studentów, w

związku z tym zamierza się przy­
spieszyć tempo budowy osiedla

Pol-

w

bm.
im.

w Tarno-

akademickiego Im. 20-lecia"

«ki Ludowej.
*

Egzekutywa KW PZPR
Krakowie obradowała 30
w Zakładach Azotowych
F. Dzierżyńskiego “____
wie wraz z egzekutywą tam­
tejszego Komitetu Zakładowe­
go partii. Było to kolejne po­
siedzenie wyjazdowe, poświę-

Depesza

do Wł. Gomułki, E. Ochaba

i J. Cyrankiewicza

Podziękowanie
przywódców ZSRR
za gratulacje
z okazji lotu »Woschoda«

L. Breżniew, A. Mikojan i
A. Kosygin przesłali depeszę
do Wł. Gomułki, E. Ochaba i
J. Cyrankiewicza, w której
wyrażają polskim przywód­
com i za ich pośrednictwem
całemu narodowi polskiemu
szczere podziękowanie za ser­
deczne gratulacje z okazji lo­
tu w przestrzeń kosmiczną
wielomiejscowego radzieckie­
go statku-sputnika „Woschod”.
—— ——————

.

Zaświata

przewodniczącego

Mikojana depeszę

depesza de GAULLE’A

DO A. MIKOJANA

Prezydent de Gaulle wysto­
sował do .

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR, a.

stanowiącą odpowiedź na te­
legram wysłany do niego w

związku z 40 rocznicą nawią­
zania stosunków dyplomatycz­
nych między ZSRR a Francją.

O PRZYJĘCIE
OBU PAŃSTW NIEMIECKICH

DO ONZ

Minister spraw zagranicz­
nych NRD, dr L. Bolz, zażądał
na uroczystości z okazji 10-le-
cia Ligi Niemieckiej na rzecz

ONZ, przyjęcia obu państw nie­
mieckich do ONZ i ich rów­
noprawnej współpracy w ra­
mach tej organizacji świato­
wej.

SYTUACJA

WIETNAMIE PŁD.

pisze Agencja AP, a-

koła oficjalne
nominację

w

Jak

merykańskie
życzliwie przyjęły
Tran Van Huonga na premie­
ra cywilnego rządu Wietnamu

płd. Wyrażając stanowisko

czynników oficjalnych, agen­
cja sugeruje, że nowy pre­
mier będzie współpracował z

dowódcą wojsk gen. Khanhem.

BIURO POLITYCZNE FPK

APROBUJE SPRAWOZDANIE

DELEGACJI PARTYJNEJ

Z POBYTU W MOSKWIE

Biuro Polityczne Francuskiej
Partii Komunistycznej zaapro­
bowało w sobotę sprawozdanie
delegacji FPK o przeprowa­
dzonych przez nią w Moskwie

rozmowach z przedstawiciela­
mi KPZR. 6 bm. odbędzie się
plenum KC FPK.

n^aC^Uchwały IV Zjazdu
Obradom przewodni­

czył I sekretarz KW — Lu­
cjan Motyka.

Dyskusja koncentrowała się
wokół realizacji wniosków
przedzjazdowych oraz zabez-
pieczenia terminowego prze-
kazywania do eksploatacji o-

biektów „Tarnowa II”.

7 kilometrów pod ziemię

sięga geoficzny zwiad
Polska aparatura
rewelacją na skalę światowi

Wciągu ostatniego 10-lećia dokonanych zostało wiele cen­
nych odkryć geologicznych mających olbrzymie znaczenie

dla rozwoju krajowej bazy surowcowej. Wraz z rozwojem
prac poszukiwawczych wprowadza się coraz to nowsze me­
tody badawcze oparte o najnowszą aparaturę produkcji
krajowej.

Rewelacją na skalę świa­
tową stały się polskie geofo­
ny — aparaty niezbędne przy
metodzie badań sejsmicznych.
Przy ich pomocy tzw. zwiad
geoficzny sięga już ponad 7
kilometrów w głąb ziemi. Geo­
fon GF-9, wielkości pudełka
zapałek, zyskał uznanie spe­
cjalistów jako najlepsza tego
typu konstrukcja w Europie.

W Przedsiębiorstwie Poszukiwań

Geoficznych produkuje się rów­
nież bogaty asortyment aparatu­
ry badawczej. M. in. wykonuje się
aparaturę generatorową do ba­
dań geoelektrycznych, sondy scyn­
tylacyjne do prac karotażowych
z użyciem promieniowania joni­
zującego.

W kopalni „Barbara” — wiel­
kim poligonie doświadczalnym
górnictwa — przeprowadza się
obecnie próby z prototypem za­
palarki elektrycznej do jednocze­
snego odpalania kilkudziesięciu
ładunków wybuchowych.

16 zagrzebian
zginęło
w czasie powodzi

Ludność zniszczonych przez
katastrofalną powódź w Za­
grzebiu 10 tysięcy mieszkań,
umieszczana jest tymczasowo
w szkołach, część zaś, głównie
kobiety i dzieci, ewakuowana
ma być do domów wczaso­
wych nad Adriatykiem.

Powódź pochłonęła 16 ofiar
śmiertelnych.

Tego dnia mieszkańcy Włocławka
— a przynajmniej pewna ich część
— na próżno oczekiwali na co­
dzienną porcję mleka. Nie wie­
dzieli, że zdążająca do miasta cy­
sterna z mlekiem nieoczekiwanie

wylądowała na przydrożnym bu­
dynku. Samochód Okręgowej
Spółdzielni Mleczarskiej we Wło­
cławku został rozbity. Na szczę­
ście obyło
dziach. Na

padku.

się bez ofiar w lu-
zdjęciu: skutki wy-

CAF — fot. GUI.

echo
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Kraków, niedziela 1 listopada 1964 r.

sprzedajemy
kontraktów

badawczych
szerszym

najbardziej

Większość produkowanej w kra­
ju aparatury do badań i prac ge­
ologicznych była jeszcze do nie­
dawna sprowadzana zza granicy w

ramach importu. Obecnie, niektó­
re rodzaje aparatów s

nawet w ramach

eksportowych.
Do arsenału prac

naszej geologii coraz

frontem wkraczają
nowoczesne metody naukowe i

—♦—

Opozycja
boliwijska
żąda ustąpienia
prez. Estenssoro

NOWY JORK

Z doniesień amerykańskich a-

gencji prasowych wynika, że w

Boliwii po kilku dniach ostrych i
rozruchów antyrządowych zapa- j
nawal w sobotę względny spo­
kój, chociaż sytuacja jest nadal

napięta.
Partie opozycyjne ogłosiły o-

świadczenie stwierdzające, że tylko
ustąpienie prezydenta Estenssoro
może zapewnić spokój w kraju
i zapobiec dalszym walkom, ale

prezydent oznajmił w przemówie­
niu radiowym, że nie zamierza

ustąpić.

W ciągu zaledwie kilku
dni sprzedane zostały wszys­
tkie bilety na kolejną wy­
cieczkę „Echa” i Zakłado­
wego Domu Kultury HiL do

Nowej Huty z cyklu

Kraków

ktirego nieznany
Wycieczka odbędzie się 5

listopada. Informujemy
więc naszych Czytelników,
że następna wycieczka
(również dwa autobusy) od­
będzie się dopiero 17 bm.

Bilety sprzedawane będą
w „Echu” od piątku 6 bm.
W programie jak zwykle
objazd Nowej Huty i zwie­
dzanie Kombinatu HiL.

techniczne, m. in. elektronika,
fizyka jądrowa itp.

Poważny rozwój zaplecza nau­
kowo-badawczego pozwala na­
szym geologom osiągnąć coraz to

lepsze rezultaty w pracach po­
szukiwawczych. I tak m. in. głę­
bokość wierceń prowadzonych na

przestrzenią ostatnich 5 lat wzro­
sła z 1500 m do 4,5 tysiąca me­
trów. Pozwala to na ujawnienie
i określenie coraz to nowych
źródeł zasobów surowcowych.

Fot. Tadeusz Chmura

Kryzys polityki bońskiej

Adenauer
jako specjalny wysłannik
kanclerza NRF

spotka się
z de Gaulle’em

BONN

Przewodniczący zachodnio-
niemieckiej chadecji (CDU), b.
kanclerz NRF K. Adenauer,
ostro skrytykował w sobotę
politykę wewnętrzną i zagra­
niczną rządu bońskiego.

W wywiadzie dla tygodnika
hamburskiego „Bild am Sonn-
tag” Adenauer uzasadnił sto­
sunek prezydenta de Gaulle’a
do EWG zimnym przyjęciem,
jakiego doznał de Gaulle pod­
czas swej ostatniej wizyty w

Bonn.
Sytuacja NRF w zakresie

polityki zagranicznej nigdy
jeszcze — zdaniem Adenaue-
ra — nie była tak zagrożona
jak obecnie. Nie wiadomo też
jaki będzie los NATO i jak
zachowają się Brytyjczycy
orąz de Gaulle., Adenauer
wyraził obawy przed zbliże­
niem między Francją i ZSRR,
które — jego zdaniem — mo­
głoby zagrozić NRF.

•fr
Adenauer w czasie swej wi­

zyty w Paryżu 11 bm. spotka
się z prez. de Gaulle’em w cha­
rakterze specjalnego wysłan­
nika kanclerza NRF, Erharda.

Zdaniem bońskich kół parla-
mentarno-polilycznych, Adenauer

prosić będzie prezydenta Francji,
aby uwzględnił „niezwykle tru­
dną sytuację” rządu NRF, który
z uwagi na oczekiwane w 1965 r.

wybory do Bundestagu nie może I

w żaden sposób obniżyć cen zbo­
ża zgodnie z życzeniami Francji,
gdyż mogłoby to spowodować od­
wrócenie się chłopstwa zachod-

nioniemieckiego od CDU/CSU.

W sobotę przebywał na Ślą­
sku członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, premier Józef
Cyrankiewicz.

Wraz z członkiem Biura Po­
litycznego KC i I sekretarzem
KW PZPR w Katowicach —

Ed .yardem Gierkiem
członkiem Rady
przewodniczącym
WRN — Jerzym
premier zwiedził
„Województwo katowickie w
20-Ieciu PRL”.

W rozmowie z dziennika­
rzami premier stwierdził m.

in., iż znaczenie wystawy po­
lega przede wszystkim na

tym, że przedstawiono tu naj­
nowsze osiągnięcia, które bę­
dą miały wielkie znaczenie w

unowocześnianiu produkcji w

całym kraju, a także w roz­
szerzeniu eksportu.

Następnie J. Cyrankiewicz
udał się do Sosnowca, gdzie
zwiedził osiedle mieszkanio­
we, w którym zastosowano

przy wznoszeniu kilku wyso­
kościowych budynków metodę
tzw. ślizgową uzyskując po­
ważne skrócenie czasu budo­
wy i potanienie kosztów. Np.
budynek o 348 izbach, którego
wzniesienie tradycyjnymi
metodami trwa 20—22 miesią­
ce, metodą ślizgową zbudowa­
ny zostanie w ciągu 7 mie­
sięcy.

oraz

Państwa,
Prezydium

Ziętkiem,
wystawę

pamięci tych, co ode-

Piękna tradycja czci

zmarłych liczy chyba
lat, ile ich ma histo-

Pośród 365 dni roku, peł­
nych bieżącego życia i

jego codziennych spraw —

dzisiejszy dzień poświęca­
my
szli,
dla

tyle
ria rodzaju ludzkiego. Od

prymitywnych form dowo­
dów pamięci w postaci
znoszenia Zmarłym darów
materialnych aż po dzisiej­
sze kwiaty i światła —

wszystko to wyraża naszą
pamięć o poprzednich po­
koleniach. Świat idzie na­
przód, zewnętrzne formy
okazywania czci zmieniają
się, lecz treść pozostaje ta

sama. Dziś nikt już nie
obchodzi „Dziadów” — o -

brzędu uwiecznionego pió­
rem największego pisarza
polskiego, ale każdy pój­
dzie na cmentarz zapalić
świeczkę na grobach swo­
ich bliskich.

Kandydat
na kosmonautę USA
zginął
w katastrofie

WASZYNGTON

Theodore Freeman, należący
do grupy austronautów USA,
którzy szykują s.:ę do lotu na

Księżyc, zginął w sobotę w

katastrofie lotniczej k. Hou­
ston.

Naddźwiękowy odrzutowiec
szkoleniowy, pilotowany przez
Freemana, rozbił się niecałe 2
kilometry od lotniska, z któ­
rego wystartował. Katastrofa
nastąpiła w czasie mgły.

34-letni Freeman, kapitan
lotnictwa, był przed przystą­
pieniem do zespołu astronau­
tów pilotem-oblątywaczem, ,

W godzinach popołudnio­
wych Józef Cyrankiewicz
spotkał się z członkami Se­
kretariatu KW PZPR w Ka­
towicach.

---- —

Obchody 10-lecia rewolucji

Polska delegacja
przybyła do Algierii

Na zaproszenie algierskiego
rządu i FWN, przybyła do Al­
gierii, na uroczystości obcho­
dów 10 rocznicy rewolucji, de­
legacja polska w składzie: Z.
Kliszko — członek Biura Po­
litycznego i sekretarz KC
PZPR; A. Werblan — członek
KC, kierownik wydziału na­
uki i oświaty KC PZPR; J.
Sztachelski — członek KC
PZPR, minister zdrowia i o-

pieki społecznej.
W związku z uroczystościa­

mi przybyło do Algieru po­
nad 300 osobistości z 85 kra­
jów.

Z okazji przypadającej w

dniu 1 listopada br. 10 rocz­
nicy rozpoczęcia rewolucji
algierskie5, przewodniczący
Rady Państwa E. Ochab wy­
stosował depeszę gratulacyjną
do prezydenta Algierskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej Ahmcda Ben Belli.

Przy okazji odwiedzin

cmentarzy pamiętajmy i o

grobach opuszczonych, o

samotnych mogiłach par­
tyzantów, o grobach żoł­
nierzy i zwykłych obywa­
teli. Bo przecież kształt

świata, w jakim żyjemy w

dużym stopniu zawdzię­
czamy dziełu życia tych,
co odeszli.

Krótko...

30 października br.

Czou En-Iaj przyjął am.

SOBOTNIA „KRASNAJA ZWIE-
ZDA” opublikowała interesujący
reportaż z radzieckiej bazy ra­
kietowych okrętów podwodnych.

JAK PODAJE AGENCJA NO­
WE CHINY,
premier
basadora francuskiego w Pekinie
L. Paye i przeprowadził z nim

rozmowę.

W ZWIĄZKU RADZIECKIM

trwają przygotowania do wpro­
wadzenia z dniem 1 stycznia 1S65
r. emerytur dla kołchoźników.

W SOBOTĘ, W DRUGIM DNIU
MASOWYCH WIZYT mieszkańców

Beri) na zachodniego w stolicy
NRD — do godziny 17 graniczne
punkty kontrolne przekroczyło
88.500 gości z Berlina zach., zao­
patrzonych w przepustki.

JAK
AIRES,
rodowy
ustawy
zabraniały działalności

stycznej Partii Argentyny.

PODAJĄ Z BtJENOS

Argentyński Kongres Na-

uchwalił dekret znoszący
1 rozporządzenia, które

Komun!-

z dalekopisu

D
ziś Kraków będzie pod
wpływem wyżu. Za­
chmurzenie duże z prze­
jaśnieniami, przed połu­
dniem przelotne opady
mżawki. Wiatr wscho­
dni 3—6 m/sek. Tempe­
ratura nocą od 1 do 3,
dniemod7do19st.C.

Orientacyjna prognoza na po­
niedziałek: bez większych
zmian.
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MINISTERSTWO FINAN­
SÓW INFORMUJE, że uka­
zała się już tabela urzędowa
obligacji Narodowej Pożyczki
Rozwoju Sił Polski, wyloso­
wanych do premiowania i do
wykupu według wartości i-

miennej w 26 losowaniu. Od 2
bm. oddziały PKO i NBP
rożpocżną realizację obligacji,
wylosowanych w tym ciąg­
nieniu.

NA LUBEŁSZCZY2NIE za­
początkowano prace przy bu­
dowie gazociągu, którym do­
starczany będzie gaz z ZSRR
dla nowo budowanych zakła­
dów azotowych w Puławach.
Gaz będzie jednym z podsta­
wowych surowców przy pro­
dukcji nawozów azotowych.

3 kutia
OPRACOWANE PRZEZ

NAUKOWY INSTYTUT ŁĄ­
CZNOŚCI prototypy wózecz*
ków dla listonoszy — zamiast
torb, zdały w pełni egzamin w

Opolu. Doświadczenia opolskie
przemawiają za podjęciem se­
ryjnej produkcji wózeczków.

WE WROCŁAWIU PRZEKA­
ZANO- obiekty byłej wytwór­
ni papierosów Zakładom Zie­
larskim „Herbapol**. Asorty­
menty papierosów wytwarza­
nych dotychczas we wrocław­
skiej fabryce przejęła Radom­
ska Wytwórnia papierosów.

Komunikat

Agencji TASS
MOSKWA

podaje, że

Najwyższej
N. Miesja-

Agencja TASS
Prezydium Rady
^SRR mianowało
cewa, który dotychczas zajmo­
wał stanowisko z-cy kiero­
wnika wydziału KC KPZR —

przewodniczącym Państwowe­
go Komitetu do spraw Radia
i Telewizji.

Dotychczasowy przewodni­
czący PK d. s. RiT M. Charła-
mow, został zwolniony
swych obowiązków.

--- +---

ze

Tragiczne
skutki pożary

NOWY JORK
Siedmiu pensjonariuszy Do­

mu Starców w Colusa (Kali­
fornia) spaliło się żywcem
podczas pożaru w pensjona­
cie. Wszyscy oni mieli przeszło
70 lat a najstarszy z nich —

93 lata.

Sześciu innych pensjonariu­
szy zostało uratowanych
dzięki odwadze ich 55-letnie-

go towarzysza. Przyczyny po­
żaru nie są jeszcze znane.

Od poniedziałku ...

Johnson J»k 1
nie należą do

doktryny socja-

Świat patrzy na Stany zje­
dnoczone. Za dwa dni,
zgodnie z obowiązującą

formułą „we wtorek po pierw­
szym poniedziałku listopada**
miliony obywateli amerykań­
skich staną przed urnami .wy­
borczymi, by wypowiedzieć
się co do przyszłych losów
swego kraju. Tegoroczne wy­
bory prezydenckie w USA,
choć w zasadzie niewiele róż­
nią się od tych sprzed czte­
rech lat a nawet i tych bar­
dziej odległych w czasie, prze­
cież z uwagi na sylwetki obu
kandydatów do najwyższej
godności państwowej są
wyjątkowe.

Zarówno
Goldwater
zwolenników
listycznej, są zdecydowanymi
przeciwnikami komunizmu*
Pierwszy z nich jednakże jest
realistą, wytrawnym polity­
kiem mającym poczucie rze­
czywistości, wiedzącym iż w

wieku atomu, w wieku ra­
kiet kosmicznych nie ma in­
nej drogi do życia na ziem­
skiej planecie jak koegzy­
stencja — w miarę zgodne
współżycie wszystkich państw
beż względu na to jaki ustrój
one reprezentują. I drugi —

skrajny prawicowiec, polityk
nieodpowiedzialny i nieobli­
czalny jeśli chodzi o skutki
swego działania, żerujący na

tępocie politycznej swych
współziomków i mający mo­
ralne oparcie w organizacjach
typu Ku-Klux-Klan, czy fa­
szystach z John Birch Socjety.

Iltwarzomo tymczasowy
rzącP sudański

W stolicy Sudanu — •. Char-
tumie, ogłoszono’ skład' tym­
czasowego rządu sudańskiego,
utworzonego w myśl porozu­
mienia między armią i Zjed­
noczonym Frontem • Narodo­
wym. Na czele rządu stoi El
Chalifa. Objął on również te­
kę ministra obrony., W skład
rządu wchodzi dwóch przed­
stawicieli południowych pro­
wincji Sudanu, zamieszkanych
przez ludność murzyńską.;

Utworzenie tymczasowego rzą­
du sudańskiego złagodziło ostry
kryzys wewnętrzny, który trwał
10 dni. Jak wiadomo, w Char­
tumie i Omdurmanie doszło do
krwawych zajść międłzy demon­
strantami a policją i atonią. W
starciach 27 osób poniosło śmierć,
a ponad 100 zostało* rannych.

Generał Ibrahim 'Abbtid, który
od przewrotu
1958 r. sprawował
dzę dyktatorską,
zyd-entem kraju
także premierem).

Radio Omdurman • ogłosiło,)
że „osiągnięto porozumienie,,
które przewiduje likwidację;
reżimu wojskowego kraju*
przywrócenie podstawowych)
swobód obywatelskich, znie-i
sienie stanu wyjątkowego ii

zapewnienie niezawisłości są-l
dów”.

------ *------
.

Skradziono

wojskowego w

w Sudanie wła-
pozostal pre--

(dotytóhczas był:

„Gwiazdę Indii"
NOWY JORK
Największy szafir świata,

sławna „Gwiazda Indii” i 20
innych drogich kamieni' o

wartości przeszło 300 tys. do­
larów zostały skradzione w

ub. tygodniu z Muzeum Hi­
storii Naturalnej w Nowym
Jorku.

Gdy przybyli policjanci, zaalar­
mowani przez dozorców, witryny
za którymi znajdowały się klej­
noty były potłuczone, a gablotki
puste. Nie udało się natrafić na
żaden- Ślad" Włamywaćży; ;

Zdaniem policji, WlantiyWatóe
będą musleli sprzedawać ta -ka­
mienie podzielone, na mniejsze,
co znacznie obniży ich wartość.
Wspomniana „Gwiazda Indii”
warta jest 100 tys. dolarów.

Wszystkie skradzione drogie ka­
mienie pochodzą z kolekcji iinan-i
sisty Morgana.

Zginęło
6 lotników USA

Dwa wojskowe samoloty
transportowe zderzyły się w

sobotę nad stanem Georgia
(USA) w czasie ćwiczeń.

Zginęło 6 lotników.

Dziś, na dwa dni przed wy­
borami, obaj kandydaci na

prezydenta USA odbywają
jeszcze swoje wojaże po bra­
jli, Johnson w dalszym ciągu
unika w swych wystąpieniach
bezpośrednich ataków na oso.

bę Goldwatera. Chce do koń­
ca zachować twarz polityka
taktownego, rozważnego, nie
dającego się ponosić nerwom

za wszystkie przycinki pod
swoim adresem, których
kontrkandydat mu nie szczę­
dzi. Mimo to przewaga jaką

Ostatnia runda
już uzyskał Johnson wydaje
się być przygniatająca. Pew­
nym zaś widomym sympto­
mem wzrastającej przewagi
kandydata demokratów jest
chyba także i- fakt wyrażnęj
aktywizacji elementów libe­
ralnych i umiarkowanych obu
partii, które już otwarcie wy*
stępują przeciw goldwateroW-
skiej skrajnej prawicy. Jest
to zaś o tyle znamienne iż do
niedawna jeszcze nie było ta­
kich śmiałków, którzy pu­
blicznie odważyliby się ata«
kować politykę prawicowców,
posiadających
„patriotyzm”,
próbowałby to
sca naraziłby

monopol na

KażdY kto
zrobić z miej-

się na miano

------- „4,---- .

Podziemna

próba jądrowa w USA

WASZYNGTON

Na poligonie w stanie Nevada,
USA dokonały w sobotę podziem­
nie) próby jądrowej.

Siła wybuchu nie przekraczała
siły wybuchu 20 tys. ton trotylu.

Denar rzymski
i czasów Marka Aureliusza
wśród znalezisk archeologicznych

w Nowej Hucie
Wczoraj ekipy archeologów za­

kończyły prace wykopaliskowe w

Nowej Hucie no dwóch wielkich
stanowiskach koło kopca Wan­
dy i w, Plesżowie.

o wynikach prac kolo kopca
Wandy informowaliśmy obszernie
naszych Czytelników. Przypomi­
namy więc tylko, że odkryto tu
m. In. kilkaset jam mieszkalnych
1 gospodarczych oraz narzędzia,
naczynia, ozdoby ltp.

W Pleszewie natomiast odsło­
nięto 1 zbadano stosunkowo do­
brze zachowane piece gamcarSKie
z okresów: wpływów rzymskich
i wędrówek ludów z typową dla

tych czasów ceramiką toczoną na

kole tżw. siwą. W pobliżu brzegu
Wisły natrafiono na dużą ilość
zabytków — w tym kilka brązo­
wych' i żelaznych zapinek z okre­
su rzymskiego. Wykopano tu rów­
nież srebrny denar rzymski ce-

8 zabitych
lOOrannych
Groźny huragan
nad Sycylią.

FARY?
Nad wybrzeżem Sycylii prze­

szedł w sobotę huragan o' wiel­
kiej sile. Według pierwszych in­
formacji, zginęło 8 osób, a około
100 zostało rannych.

Szczególnie dotknięte są okolice
Santa Croce Camerina, gdzie
przeszło 150 domów zostało zbu­
rzonych lub poważnie uszkodzo­
nych. Istnieje obawa, że zatonę­
ło wiele kutrów rybackich.

zdrajcy i komunisty, cow

warunkach amerykańskich
mogłoby mieć dla posądzone­
go bardzo przykre skutki
(prezydent Kennedy z powodu
swej polityki miał być także
„agentem komunizmu’*). Po­
wstała już nawet „Krajowa
rada odpowiedzialności naro­
dowej”, która w 34 miastach,
najbardziej opanowanych

przez skrajną prawicę, nadaj*
5-minutowe programy radio­
we poświęcone opisowi au­
tentycznych wypadków ter­
roryzowania i szykanowania
ludzi przez ekstremistów.

„Nie możemy dłużej ignoro.
wać Złowieszczych rozmiarów
— grzmią głośniki radiowe w

tych miastach — Jakie przy­
brały ataki sił skrajnie reak­
cyjnych na ludzi i politykę
naszego rządu... Rozrost
skrajnej prawicy w ostatnich
latach dodał jej zuchwałości.
Istnieje wiele miejscowości, w

których jej taktyka — obej­
mująca szpiegowanie, nocne

telefony, presję ekonomiczną
i socjalną, ś nawet jawne ak­
ty przemocy czyni życie
porządnych obywateli kosz­
marem”.- Gwoli ścisłości war­
to jeszcze dodać, iż nie są to

•' e do niedzieli

Przed marcem 1965 r. mają się
odbyć w Sudanie wybory do

! Zgromadzenia Ustawodawczego,
które opracuje stalą konstytucję.

KC
oraz

PRL

sairza Marka Aureliusza Z XI wie­
ku naszej ery.

Obecnie archeolodzy porządku­
ją nowo odkryte zabytki. Poję­
cie o plonach poszukiwań daje
fakt, że zabytki zapełnią dwa ty­
siące pudeł. W każdym mieści
się od 7 do 9 kg wykopalisk.

(paw)

Narada w URM

w sprawie
kosztów w przemyśle

W Urzędzie Rady Ministrów
odbyła się 31. X. pod przewod­
nictwem wicepremiera E. Szy-
ra, narada poświęcona ocenie
kształtowania się kosztów jed-
nosrkowycji wyrotK^w / prze­
mysłowych,../

W wyniku dyskusji ustalo­
no m. in. zalecenie opracowa­
nia programów (rocznych i
wieloletnich) likwidacji zja­
wisk nierentowności poszcze­
gólnych wyrobów.

Wicepremier E. Szyr zalecił
resortom i zjednoczeniom roz­
winięcie prac nad analizą po­
równawczą kosztów w ukła­
dzie
cym
mysłu
czego.

branżowym, obejmują-
również zakłady prze-
terenowego i spółdziel-
Należy lepiej wykorzy­

stywać nowy system
wania pracowników
wych do obniżania w

nych przypadkach
jednostkowych.

premio-
umysło-
określo-
kosztów

podszepnięte przez lco-

ugrupowań lewicowych,
sumiennie wyważone
ponad 2H członków

Skład

słowa
goś z

lecz
przez
wspomnianej Rady, w

której wchodzą byli członko­
wie administracji demokraty­
cznej i republikańskiej, gu­
bernatorzy, przywódcy związ­
kowi, businessmeni, uczeni i
duchowni.

Tak więc za dwa dni Ame­
rykanie wypowiedzą się ja­
kiego chcą mieć prezydenta.
Trzeba wszakże jeszcze przy­
pomnieć o dość skomplikowa­
nej procedurze tych wyborów.
Nie są to, jak powszechnie
się sądzi — wybory bezpośre­
dnie. Wyborca nie składa bo­
wiem imiennego głosu na je­
dnego z kandydatów lecz na

tzw. elektorów obieranych w

poszczególnych stanach. Do­
piero elektorzy zbierają się...
„w pierwszy poniedziałek po
drugiej środzie grudnia** (w
br. 14 grudnia) 1 oddają swe

głosy z reguły na lidera par­
tii, która zwyciężyła w wybo­
rach. Głosy te przesłane na­
stępnie do przewodniczącego
senatu federalnego USA otwie­
ra się na wspólnej sesji obu
izb Kongresu w dniu 6 stycz­
nia, lub nazajutrz o Ile data
ta wypada na niedzielę. Po
oficjalnym obliczeniu głosów
(może się zdarzyć, iż np. elek­
tor oddal glos na kandydata
partii pokonanej) ogłasza się
„urbi et orbi”, że Stany zjed­
noczone mają nowego prezy­
denta o nazwisku...
...powiedzmy — Johnson.

Spółdzielnia Pracy „Kuśnierz” w

Łodzi wykonuje na eksport do
Anglii kożuszki welurowe ze skór
baranich. Poza tym produkuje
ona na zamówienie Holandii fu­
tra damskie z chińskich łapek
karakułowych. Surowiec dostar­
czany jest przez zamawiającego.
Tego typu eksport usług jest bar­
dzo korzystny. Wyroby Spółdzielni
cieszą się dużym uznaniem wśród
zagranicznych odbiorców —r* świad­
czą o tym liczne listy pochwalne
— istnieją więc duże możliwości
dalszego rozwoju kontaktów. Na
zdjęciu: eksportowane do Anglii
kożuszki, odznaczają się bardzo

starannym wykonaniem.

Spotkanie
i okazji 20-lecia API

Z okazji 20 rocznicy po­
wstania Agencji Publicystyęz-
no-Informacyjnej (API), w

Domu Dziennikarza w War­
szawie odbyło się spotkanie,
w którym wzięli udział przed­
stawiciele Biura Prasy KC
PZPR, ZG RSW „Prasa”, ŹG
SDP i redakcji stołecznych.
Gości witał redaktor naczelny
Agencji — Mieczysław Ban-
kowicz.

S. Mrożek

laureatem

francuskiej nagrody
Przyznana po raz 11 w Pa­

ryżu francuska nagroda saty­
ryczna im Xavier Forneret
przypadła Sławomirowi Mroż­
kowi za jego „Słonia”, który
ukazał się w br. we Francji
nakładeni wydawnictwa Al­
bin Michel, w przekładżie
Anny Pozner.

----- •-----

Z procesu oprawców
z obozu śmierci

Na procesie oprawców z o-

bozu w Oświęcimiu — we

Frankfurcie n/Menem, prof.
dr N. Aleksiejew z Leningra­
du przedstawił dokumenty,
zdobyte w ostatnich dniach
wojny. Są to m. in. rozkazy,
podpisane przez adiutantów
komendanta obozu — Mulkę i
Hoeckera.

35-letni nauczyciel z Jerozo­
limy, Jehuda Bacon, opowia­
dał, iż w zimie jako więzień
Oświęcimia, mtisiał — na po­
lecenie ss-manów— wysypy­
wać drogi obozowe popiołem
z.„ krematoriów.

Z nożem na zabawie

Sprawcy morderstwa

będą sądzeni w trybie doraźnym
Prokuratura Wojewódzka w

Warszawie przekazała do Są­
du Woj. akt oskarżenia prze­
ciwko R. Szymańskiemu z

Niegocina i W. Kowalskiemu
z Proszkowa. Szymański jest
oskarżony o zabójstwo R.
Gralewicza i spowodowanie
śmierci jego brata Henryka,
a Kowalski o nakłanianie go
do popełnienia tych czynów

Szymański i Kowalski oraz Ich
kompani, znajdując się pod

wpływem alkoholu, spowodowali
awantury w czasie zabawy w

Prószkowie 17 maja br. M In
pobili braci Gralewiczćw, akdv
cl opuścili zabawę. Szymański

Depesze
L. Breżniewa
i A. Kosygina
do przywódców
polskich

I sekretarz KC KPZR —• L,
BREŻNIEW oraz przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR
— A. KOSYGIN przesłali de­
pesze do I sekretarza
PZPR — WŁ. GOMUŁKI
prezesa Rady Ministrów
J. CYRANKIEWICZA.

W depeszy L. Breżniewa
czytamy:

Szanowni Towarzysze!
Proszę Was i wszystkich

członków KC PZPR i rządu
PRL o przyjęcie serdecznego
podziękowania za przesłane
mi życzenia z okazji wybrania
mnie na stanowisko I sekre­
tarza KC KPZR.

W pełni podzielam Wasze
głębokie przekonanie, iż wię­
zy przyjaźni i braterstwa, łą­
czące ZSRR i PRL nadal będą
umacniać się dla dobra na­
szych narodów, dla utrwalenia
jedności wielkiej wspólnoty
krajów socjalistycznych, w

Interesie pokoju i socjalizmu.
Gwarantują to braterskie sto­
sunki,- łączące KPZR i PZPR,
które opierają się
szonej wierności
wi-leninizmowi.

Z całego serca

drodzy Towarzysze, a za Wa­
szym pośrednictwem całemu
narodowi polskiemu nowych
sukcesów w budowie socjaliz-

na niewzru-
marksizmo-

życzę Wam,

mu.

A. Kosygin pisze w depeszy:
Drodzy Towarzysze!
Proszę przyjąć moje gorące

podziękowanie za serdeczne
życzenia przekazane z okazji
mianowania mnie na stanowi­
sko przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR. Jestem
przekonany, iż braterska
przyjaźń i' współpraca między
PRL i ZSRR będą nadal uma­
cniać się i rozwijać, w intere­
sie narodów naszych krajów,
dla dobra pokoju i socjalizmu-

W hołdzie bojownikom
niosącym pomoc

więźniom Oświęcimia
W Ryczowie, koło Oświęcimia,

odsłonięto tablicę pamiątkową W

miejscu, gdzie przed 20 laty zgi­
nął przedstawiciel kierownictwa
krakowskiego okręgu PPS, Adam
Rysiewicz oraz jego współtowa­
rzysze Józef Ko-rnaś i Ryszard
Krogulski. Oddali o-ni swe życie
w czasie niesienia pomocy więź­
niom obozu oświęcimskiego. W

uroczystości wzięły udział rodzi­
ny bohaterskich bojowników, gru­
pa b. więźniów Oświęcimia-Brze*
zinki oraz liczni towarzysze wal­
ki. Pod tablicą złożono wieńce
i wiązanki kwiatów.

—+—

Kronika wypadków
R 47-letnia Joanna Klatecha

(zam. Kraków, Jabłonna 14), po*
trącona została w Czyżynach k.
Wytwórni Papierosów przez tram­
waj, doznając wstrząsu mózgu I

ogólnych potłuczeń. Idący z J.
Klatechą jej 3-letni syn Janusz,
na szczęście nie odniósł żądny**
obrażeń.

i Kowalski pobiegli za nimi. Pod­
żegany przez Kowalskiego —

Szymański, uderzeniem noża zabił
R. Oralewicza, a jego brata —

Henryka poranił; ofiara napaści
zmarła w szpitalu.

W trakcie śledztwa Szymański
przyznał się do dokonania zabój­
stwa r. Gralewicza; twierdzi, że
rany drugiej ofierze zadał Ko­
walski.

Na wniosek prokuratury, roz­
prawa przeciwko sprawcom zbro­
dniczej napaści toczyć się będzie
w trybie doraźnym.

Sprawa kompanów obu oskar­
żonych, winnych zajść na zaba­
wie, została wyodrębniona do

osobnego prowadzenia.
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W gabinetach naszych nczenych

Wielki słownik angielski
- Stanisławskiego

Kilkudziesięcioletgaia praca znanego polskiego angli­
sty prof. Jana Stanisławskiego nad wielkim słowni­
kiem angielsko-polskim i polsko-angielskim dobiega

końca. W najbliższym czasie staraniem Wiedzy Powszech­
nej, która jest wydawcą tego dzieła, uikaże się na pół­
kach księgarskich pierwsza część angielsko-polska. Obej­
muje ona ponad 100 tys. haseł rozpisanych na 1200 stro­
nach. Hasła uwzględniają również izodiomy, anglicyzmy,
regionalizmy, różnego rodzaju powiedzonka, a nawet

przysłowia. Przygotowanie słownika tego typu było pra­
cą ogromną, gdyż każde niemal słowo wymagało wielu
konsultacji ze specjalistami z poszczególnych dziedzin.

Druga część — polsko-angielska — będzie jeszcze
obszerniejsza i obejmie do 150 tys. haseł. W tej chwili
Profesor jest przy literze „K”, zaś całość pracy przy
części polsko-angielskiej ukończona zostanie definitywnie
w r. 1966, w którym to wydawca zakończy druk. Opra­
cowany przez Profesora a wydany, jak już wspomnie­
liśmy staraniem Wiedzy Powszechnej, słownik będzie za­
sięgiem materiałów zbliżony do słownika niemiecko-
angielskiego K. Wildhagena, a więc — pracą nadzwy­
czaj skrupulatną i dokładnie przygotowaną. Obie bowiem
części słownika uwzględniają oprócz haseł i objaśnień
również właściwe ujęcie różnych form gramatycznych,
komplikacji językowych i nieprawidłowości obu języków
polskiego i angielskiego, których dotychczas w żadnym
słowniku nie uwzględniano. Takie; opracowanie — zda­
niem autora — pozwoli przyszłemu użytkownikowi słow­
nika na unikanie tak częstych pomyłek w tłumaczeniach,
pomyłek wynikających z niedostatecznego opracowania
słowników. Obecne wydanie, którego podstawą są: an­
gielski Wielki Słownik Oxfordzki i Słpynik ,,'^'ebstęr”.
jest co najmniej 5-krotnie większe od tyydanegó w bźai-
sie wojny przez Profesora w Ameryce i Anglii słownika
angielsko-polskiego. Jest też podsumowaniem 50-letniej
pracy prof. Jana Stanisławskiego.

Ważnym również szczegółem nowego słownika jest jego
opracowanie graficzne. Zastosowano trzy rodzaje czcio­
nek, inne do haseł, odpowiedników i wyjaśnień, co jesz­
cze bardziej podkreśla przejrzystość słownika. Dużą po­
mocą przy opracowywaniu materiałów do słownika słu­
żyła córka Profesora — mgr Małgorzata Szeręha, autorka
wielu tłumaczeń z angielskiej i amerykańskiej literatury.

Fot. i tekst: J. Lewicki

Jak wanilia, to tylko z Meksyku
Owoce egzotycznego stor­

czyka pnącego czyli po­
pularna wanilia są naj­
lepsze pochodzenia meksy­
kańskiego. Dzieje się tak
dlatego, że jedynie w Me­
ksyku żyją owady zapylające
kwiaty wanilii w sposób na­
turalny. Wszędzie - indziej

J edną ,z atrakcji słynnych
zamków francuskiej Tu-
renii są spektakle zwane

„Dźwięk i Światło”. Publicz­
ność miejscowa jak i turyści
widać więcej cenią owe spek­
takle, niż samo zwiedzanie w

biały dzień, dlatego też ceny
biletów na te imprezy są trzy­
krotnie wyższe. Prawie w ka­
żdym z zamków odbywa się
podobna impreza, ale tylko w
Le Ludę można zobaczyć ca­
łą kwintesencję pomysłowości
W tej dziedzinie. W uznaniu
zasług spektakl w Le Ludę o-

trzymał I nagrodę Turystyki
Francuskiej. Jakżeż zatem by­
ło • ńie zobaczyć owego cudu?
Poświęcając więc w duchu 10
par nylonów, których nie ku­
piłam, zafundowałam sobie
„Dźwięk i Światło” na wyso­
ki połysk. I przyznać muszę,
że nie żałuję. Żałowałam i
żałuję natomiast tego, ża. nasi
twórcy „Dni Krakowa” czy
„Wianków” tego zobaczyć nie
mogli.

Sama impreza już na wstę­
pie zapowiada się niezwykle
atrakcyjnie. Na wstępie, no

właśnie, żeby się tam dostać
trzeba ze 2 km iść piechotką
od miejsca postoju autokaru,
bo bliżej już wszystko zajęte.
Na odbywający się raz w ty­
godniu spektakl w Le Ludę

kwiaty zapylane są w sposób
sztuczny co nie pozostaje bez

wpływu na jakość owoców.

Plantatorzy usiłowali wpraw­
dzie sprowadzić na plantacje
owady z Meksyku, niestety,
bez powodzenia — uciekały
lub ginęły. (mar.)

Barbara Kudrewicz

Ale jeleni zabrakło...
(Korespondencja własna z Francji)

zjeżdżają dosłownie dziesiątki
i setki tysięcy ludzi. Cały te­
ren jest solidnie ogrodzony, a-

le przy licznych wejściach
„korków” nie ma. Wzdłuz
drogi od wejść do trybun u-

rządzone są ponumerowane
zagrody. Wpędza się tam ca^
wycieczkę i każdy uczestnik

jej Wie, że po spektaklu, gdyby
się zgubił ma dotrzeć do za­
grody numer taki a taki. Dzię­
ki temu nikt się nie gubi. Na
miejscu imprezy działa w au­
tobusie punkt sanitarny, prze­
chowalnia dzieci, połowa ku­
chnia dla tychże, bufety (bez
alkoholu) kioski \z pamiątkami
i „miejsca ustronne”, francus­
kim zwyczajem widoczne dla
oka i właściwie wcale nie u-

stronne. Trybuny dla publicz­
ności drewniane i niezbyt pe­
wne, ale za to bardzo pako­
wne. Gdy zapełnią się do os­
tatniego miejsca, zaczyna się
zabawa.

Aby samotne dziecko
znalazło czułych rodziców

W lokalu Zarządu Okrę­
gu Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci przy pl.

Szczepańskim 8 mieści się O-
środek Adopcyjny, którego
dyżury odbywają się we wtor­
ki w godzinach popołudnio­
wych. Ośrodek ten, jedyny w

Krakowie a piąty w Polsce po
Warszawie, Gliwicach, Bia­
łymstoku i Bydgoszczy, pow­
stał w grudniu 1963 r. zaś
szerszą działalność rozwinął
począwszy od maja bież, ro­
ku. O dotychczasowej pracy
Ośrodka i wszystkim oo z

nim związane rozmawiamy z

jego kierowniczką mgr WAN­
DĄ KŁOMINEK. A oto jej
słowa:

— Nie wszystkie niemo­
wlęta przychodzą na świat
pod tzw. szczęśliwą gwiazdą,
więc Z perspektywą znalezie­
nia w rodzinnym domu czułości
i troskliwej opieki. Rodzą się,
niestety, również dzieci, na

które nikt nie czeka, o któ­
rych z góry wiadomo, że będą
dla swych matek (najczęściej
samotnych, niezamężnych)
poważną komplikacją w ich
dalszym życiu.'Dzieci te z za­
sady trafiają dó państwo­
wych domów dziecka, gdzie
rosną i wychowują się wpraw­
dzie w dobrych warunkach,
ale pozbawione — bo tego nie
da najlepszy nawet zakład —

indywidualnej miłości i ro­
dzinnego ciepła. Równocze­
śnie jest spora ilość mał­
żeństw, które — nie posiada­
jąc własnego potomstwa —

pragną zaadoptować dzieci
*.*.«***.*.*«...

Tak wygląda wnętrze jednej z

najnowszych piekarni w stanie
Illinois (USA). Tylko jeden pra-
cownilęcznwa tu nad wypiekiem W

ponad 1000 piekarnikach, a robi to
bez wysiłku i z doskonałym skut­
kiem. piekarnia została bowiem

wyposażona w specjalne urządze­
nie elektronowe, regulująct!'"pra-'
ce pieca-giganta. Rola piekarza
ogranicza • się zatem do kontroli
przy klawiaturze, za pośrednic­
twem której bada on nrzehiee

Po drugiej stronie Loaru
(nie mylić z Loarą, której jest
on dopływem) rysują się w

późnowieczornym zmroku
kontury zamku. Odzywają się
megafony. Mową wiązaną w

stylu „balia-konwalia”, na­
grany na taśmę głos aktora z

niebywałym patosem zaczyna
wprowadzać nas w historię
zamku. Ze na początku nie

było nic — to prawda, przez
dłuższą chwilę nic nie widać,
a że potem zaczęto ścinać
drzewa na budowę zamku tu­
dzież „łamać” odpowiednie
kamienie. No i przez megafo­
ny mamy odgłosy ścinania
drzew i łamania owych ka­
mieni. Głos zapewnia, że lu­
dziom było ciężko i przez me­
gafony ludziom jest istotnie
ciężko — wzdychają. A publi­
czność też, z wyrozumieniem.
Później reflektory przesuwają
się pomału od fundamentów,
ukazują cały zamek, tak jak

I przez kogo innego urodzone.
Pragną przelać na nie całą,
niezaspokojoną dotąd miłość
rodzicielską i wychowywać
'je „jak swoje własne”. Ośro­
dek Adopcyjny TPD powstał
w Krakowie po to, aby stać
się pośrednikiem między ta­
kimi właśnie małżeństwami a

dziećmi urodzonymi na pra­
wach intruza (względnie sie­
rotami). Samo życie / podykto­
wało konieczność takiej pla­
cówki. Ośrodek powstał z ini­
cjatywy przedstawicieli Za­
rządu Okręgu TPD, Sądu dla
Nieletnich, Kuratorium oraz

placówek opiekuńczych Wydz.
Zdrowia. Działa on w oparciu

aktyw społeczny, złożony z

przedstawicieli tych instytu­
cji: prawników, lekarzy, pe­
dagogów, psychologów.

— Ośrodek pracuje już kil­
ka miesięcy. Czy dzięki niemu
któreś z dzieci znalazło już
rodzinny dom?

— Od maja zgłosiło się do
nas z prośbą o pomoc w wy­
szukaniu dziecka pięćdziesiąt
rodzin. Spośród nich cztery
małżeństwa są już szczęśliwy­
mi rodzicami. Obecnie prowa­
dzimy ok. 20 dalszych spraw
adopcyjnych.

•— Czy może nam Pani po­
wiedzieć coś bliższego o ro­
dzicach i czwórce przyspo­
sobionych przez nich dzieci?

W tych sprawach obo­
wiązuje nas całkowita dys­
krecja. Mogę powiedzieć' tyl­
ko tyle, że rodziny te nie
mieszkają stale w Krakowie,
że adoptowane dzieci (3 dziew­
czynki i 1 chłopiec) pochodzi­
ły od matek, również .

terenu naszego miasta. Wy­
wiady środowiskowe,
prowadzone w tych czterech
rodzinach przez zawodowych
kuratorów Sądu dla Nieletnich
wykazały, że osoby te posia­
dają wszelkie warunki do wy­
chowywania oddanych im
.dzieci. Reprezentują bowiem
wysoki poziom etyczny oraz

dysponują odpowiednimi wa-

spoza

prze-

go budowano. I historycznie i
obrazowo. Gdy wreszcie o-

św.etlą cały zamek, przez me-

g' sony nadaje się dźwięk fan­
far i wszyscy są wzruszeni.
Później megafony zapowiada­
ją, że zobaczymy sceny z ży­
cia właścicieli zamku i poja­
wiają się pierwsze postacie.
Jak na dawne, dobre czasy
przystało, życie w zamku o-

znacząło śpiewanie i słuchanie
pieśni miłosnych./ Reflektor
oświetla stojącego pod murem

młodziana, a drugi skierowa­
ny na jedno z okien zamku u-

kazuje nam nadobną postać
wybranki.. Przez głośniki pły­
ną dźwięki lutni i „częstocho­

wska” poezja, tym razem już
śpiewana.

W obawie przed uśpieniem
słuchaczy, organizatorzy przy­
spieszają wypadki historyczne
i wiodą nas prosto do bitwy,
oblężenia, łuny .pożarów, krzy­
ków rozpaczy i w ogóle wsze­

szkaniowymi. Postanowie­
niem Sądu małżeństwa te na­
były wobec dzieci wszelkie
prawa i obowiązki rodziciel­
skie — adoptowane dzieci o-

trzymały nowe metryczki. Od
tej chwili noszą one nazwi­
ska swych rodziców, w ża­
dnym dokumencie nie ma śla­
du świadczącego o ich pocho­
dzeniu.

.

— Czy rodzice zgłaszający
się do Ośrodka precyzują płeć
1 wiek dzieci, które chcieliby
adoptować?

—Większość zgłaszających
się prosi o wyszukanie dziew­
czynki,- najlepiej w wieku od
2 do 4 lat. Staramy się oczy­
wiście spełniać te warunki,
chociaż wnioski tego typu ba.,
damy szczególnie wnikliwie.
MuSlmy bowiem zorientować
się czy rodzina ćhce mieć w

domu ładne dziecko, właśnie
taką 1 niebieskooką blóndy-
neczkę, czy też sprawę trak­
tuje bardziej poważnie. Są
jednak także rodziny, które
adoptują dzieci wymagające
specjalnej opieki. Dla nich
płeć i uroda dziecka są spra­
wami drugorzędnymi.; <

— Często zdarza się, że a-

doptowanym dzieckiem jest
niemowlę. Czy słusznie postę­
pują ci rodzice, którzy stara-,
ją się wychowywać je w ab­
solutnej niewiedzy, o ich po­
chodzeniu?

— Uważam, że postępują nie­
rozsądnie. Długoletnią prakty­
ką Sądu dla Nieletnich
wykazuje, że utrzymanie cał­
kowitej. tajemnicy jest pra­
wie niemożliwe; nie. pomoże
zamiana mieszkania, przepro­
wadzka do innego miasta czy
ucieczka, w nowe środowisko.
Jeśli oprócz małżonków wie o

przysposobieniu dziecka cho­
ciażby jedna osoba — faktu
adopcji nie da się na dłuższą
metę utrzymać w' tajemnicy.
Dziecko wcześniej czy później
dowiaduje się prawdy i to naj­
częściej w>; niesprzyjających
okolicznościach od osób- po­
stronnych, nieraz złośli­
wych. Skutki takiego „ży­
czliwego”

’ uświadomienia by­
wają nięraz tragiczne. Dziecko
powinno znać prawdę o swym
pochodzeniu, podaną mu przez
rodziców w odpowiedniej for­
mie i możliwie wcześnie.
Potrzebne są zresztą specjal­
ne badania naukowe nad
dziećmi już przysposobiony-
ńni, które tó badania pozwoli­
łyby ustalić najlepszą meto­
dę postępowania. Będziemy
-się, starać o współpraeę w tej
dziedzinie z Katedrą Psycho­
logii i Socjologii UJ.,

— Dziękujemy za rozmowę,
wyrażając jednocześnie na­
dzieję, . że dzięki działalności
Ośrodka wielu samotnym
dziewczynkom i chłopcom zo­
stanie przywrócone radosne
dzieciństwo.

Rozmawiała:
JANINA LOYELL

lakiej grozy. Z uwagi na gości
zagranicznych nie bardzo jest
wiadomo kto był tym wstręt­
nym najeźdźcą, ale fakt fak­
tem Francuzi wygrywają, cze­
go dowodem jest triumfalny
Wjazd króla do zamku. W o-

kolicznym desie,, tak PP lewej
stronie tej naturalnej sceny,
zapalają się reflektory, o-

świetlając drogę królowi. Sły­
chać tętent koni i więrnopod-
dańcze okrzyki. Publiczność
śledzi z zapartych oddechem
coraz to bliżej zapalające się
światła i wreszcie radosny o-

krzyk zarówno przez megafo­
ny jak i wśród publiczności:
„Le roi!’'*. Co spokojniejsi py­
tają się

‘

rozsądnie co to za

król? „Jakiś Ludwik” — pada
odpowiedź.' Ten święty?
„Nie”. „A no to wszystko je­
dno”.. No i racja kto by się
tam zastanawiał, gdy oto po­
jawia się na koniu poprzedzo­
ny sztandarami, w otoczeniu
świty „jakiś tam król”. Ale
widać był to król dobrotliwy,
bo. zdejmuje kapelusz i kła­
nia się w stronę publiczności.
Po .trybunach przechodzi
szmer zachwytu. Przy jego a-

kompąniamęncfe odbywa się
bal na estradzie, zbudowanej

(Dofcańcgenie.na str. 4)

Co ciijtać?
Biedni mędrcy
Książka Graniina bardzo

skutecznie nadwątla mo­
je przekonanie, że skoro czło­
wiek tyJe krótko i nie może

poznać wszystkich dzieł sztu­
ki pisarskiej godnych tego
miana, powinien tedy przy­
najmniej unikać czytadeł,
cały swój czas czytelniczy
poświęcając utworom świet­
nym. Pogląd ten Jest w zasa­
dzie słuszny, a powieść Gra­
niina bez wątpienia należy do
czytadeł — średnia i

łatwa, w miarę tkliwa i w

miarę męska, ułożona ze zdań

poprawnych i zdradzających
zupełną nieświadomość istoty
literatury, trudu drążenia o-

gromnych pokładów słów, aby
zrywając obiegowe ich związ­
ki, tworzyć w zamian własne,
swoiste i przyległe do rzeczy
opisywanej w sposólą, który
wyda się jedyny, konieczny.
Pogląd Jest słuszny, doradzam
Jednak Państwu NAPRZECIW
BURZY bez oporów, a nawet

z zapałem — znajdziecie tam

po prostu dużą ilość uczci­
wych i nader ciekawych in­
formacji, niedostępnych gdzie
indziej. Otóż rzetelna in­
formacja, zwiększenie
sumy wiedzy o świecie i epo­
ce bywa może ważniejsze niż
literatura.

Graniin udziela nam infor­
macji o środowisku, które
musi dziś zaciekawić każde­
go — o fizykach radzieckich.
Jak wiadomo, właśnie. fizycy
są bohaterami najgłębiej
współczesnego z dramatów —

przez tysiące lat tragedią
mędrca pyte samotność, fakt,
że Jego myśli nikogo nie ob­
chodzą, że jego możliwości

badawcze określa kaprys moż­
nych i pomieszana z lękiem
ciemnota pospolitych. Logika
Arystotelesa służyła wpraw­
dzie za rację podpalaczom sto­
sów Świętej Inkwizycji, póź­
niej zaś Encyklopedystów
przezwano strażą przednią re­
wolucji francuskiej, ale żywy,
filozofujący Arystoteles nie
miał żadnego wpływu na hi­
storię — znany skąd inąd i
bardzo wybitny uczeń Jego,
Aleksader Macedoński, cały
swój niedługi żywot oddał

sprawie > podbojów, nielogicz­
nie zgoła i sprzecznie 2e wska­
zówkami mistrza. Encyklope­
dyści zaś, byli to spokojni,
mili, kulturalni ludzie rozmi­
łowani w dowcipie i urokach

salonowej konwersacji, na

pewno ..nie przygotowani do

ponurej imprezy, podczas któ­
rej burząc salony, wzniesiono
na placu de Grćve nie pomnik
Woltera lecz gilotynę. A Jeśli
nawet nie zgodzi się ktoś ze

mną w sprawie Arystotelesa
i Diderota, to w każdym ra­
zie trzeba chyba zaliczyć te

imiona do wyjątków, po­
twierdzających regułę — od­
wieczną tragedię uczonego,
którego świat omija i słuchać
nie chce. Ta reguła, Jak wiado­
mo, nie obejmuje dzisiejszych
czasów, gdy najbardziej ab­
strakcyjne na pozór i teorety­
czne rozważania z dziedziny fi­
zyki i matematyki zyskują
sobie z dnia na dzień walor

bezpośredniej, technicznej u-

żyteczńóści, gdy na wzory i

krzywe różniczkowe czyhają
politycy, gdy nagle i dla sa­
mego siebie niespodziewanie,
badacz nieskończoności prze­
mienił się w majstra, który
dostarcza narzędzi władzy.
Gdy wtajemniczony Jest odle­
gły od gminu Jak niegdyś ka­
płan egipski, ale nie ma w rę­
ku żadnych materialnych
środków, zapewniających u-

życie mocy w sposób, Jaki sam

uznałby za sprawiedliwy.
Młodzi fizycy radzieccy z

książki Graniina nie wydają
się pojmować w pełni właś­
ciwości swego położenia. Bar­
dziej spece niż mędrcy, wal­
czą Jeszcze Jakby na poprzed­
nim etapie — o prawo do
samodzielności naukowej, o

prawo do myślenia bez
gwarancji doraźnego pożytku.
Wciąż Jeszcze sporo sił zżera

im taktyka, zawiła wojna
podjazdowa przeciw biurokra­
cji i potężnym szamanom od­
wołanego kultu, którzy ter­
roryzują prawdziwych uczo­
nych, sami poprzestając na

hucznych obietnicach.

Szamani są złośliwi. Szama­
ni nie lubią matematyków.
Szamani lubią rozgłos i pie­
niądze. Ale szamani są, wedle
Graniina coraz słabsi. To do­
brze. Miło Jest wierzyć Gra-

niinowi, a pisze tak, że wie­
rzyć trzeba. Przeczytajcie.

ANNA TARSKA

Danił Graniin:. NAPRZECIW

BURZY. PIW 1964. Tłum. W.
Komarnicka. Cena 25 zł.
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Ale jeleni zabrakło...
(Dokończenie ze str. 3)

tuż nad Loarem. Miejscowi
chłopi i ich żony poprzebiera­
ni za swych dawnych feuda-
łów tańczą przy dźwiękach
megafonów. Ale żeby królo­
wie francuscy nie wypadli w

tym spektaklu zbyt frywolnie
autor scenariusza organizuje
natychmiast pobożną procesją
z udziałem majestatu, dworu
i okolicznej ludności.

Potem znów reflektory kie­
rują Się ńa ukryte dotąd w

mroku części zamku, a głos
Obwieszcza dobudowanie no­
wego skrzydła zamku. I oka­
zuje się że minęło już dwa
Wieki i właśnie wpływa na u-

kwleconej galerze z balda­
chimem pewna znana postać
literacka, rodzaju żeńskiego.
Nazwisko Mme de Sevigne,
przechodzi bez większego
wrażenia, ale wszyscy z entu­
zjazmem podziwiają jej toaletę
i manipulacje związane z za­

trzymaniem galery przy zam­
ku. Znana autorka listów pi­
sanych wspaniałą francusz­
czyzną mówi przez megafon
wierszem, od którego włos je­
ży się na głowie. Ale wszystko
jest o key i very nice. Potem
są wszystkie zwycięstwa Na­
poleona, zaznaczane głosem
bębnów i obecnością jednego
z byłych właścicieli zamku. A
potem to już polowania na

koniach i z ogarami, ale jele­
ni niestety zabrakło. Były też
tańce nimf w pobliskim lesie
i na zakończenie apel do pu­
bliczności, by nie zapomniała
o wielkiej wspaniałej prze­
szłości Francji, tudzież o ak­
tualnych jej spadkobiercach.
Tak to prosZę państwa, ładnie
i pomysłowo sprzedaje się ża
cenne dewizy uroki własnego
kraju. A przecież gdżie tam
takiemu Le Ludę do naszego
Łańcuta, Pieskowej Skały czy
innego Wawelu...

BARBARA BUDREWICZ

NIEDZIELA
Godz. 13.55 Progr. dnia, — 14.50

Kurs rolniczy, 15.00 Chwila wspo­
mnień — r. lssi, 15.30 Niedzielna
biesiada, 16.15 Z filmoteki XX-H-

cla — filmy St. Różewicza, 17.05
Teatr TV: „Podróż do zielonych
cieni”, 17.50 „Poezja i muzyka”,
13.20 „Jasio chwat” — film fr.,
19.35 „Glob” — kwadrans o świa­
cie, 19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik,
20.30 Elegia jesienna — rep., 21.00
„Marsz żałobny” — film fr. od
lat 16-tu, 22.45 Wiadomości.

PONIEDZIAŁEK
Godż. 9.15 „Gwiaździsty bilet**,

film radź, od lat 14, 10.55 Dla
szkól: Język polski, 11.25 — 11.55
Przerwa, 11.55 Język polski dla
kl. XI, 12.25 — 16.55 Przerwa, —

16.55 Program dnia, 17.00 Wiado-
mości, 17.05 „Spotkamy się po
5-tej”, 17.15 „Zosia Samosia”, —

17.35 Kino Krótkich Filmów, 18.05
Progr. publ., 18.35 „Klątwa” —

film radź., 19.20 „Eureka” magaz.
popular.-nauk., 19.50 Dobranoc. ~

20.00 Dziennik, 20.20 Teatr TV:
„Mistrz” — sztuka TV Zdz. Sko­
wrońskiego, 21.35 Wiadomości.

WTOREK
Godz. 16.35 Progr. dnia, 16.40

„Krakowskie rozmaitości’*, 17.00
Wiadomości, 17.05 „Opowieści
znad rzeki**, — dla dzieci, 17.20
„Co warto zobaczyć*’, 17.30 „Moje
miejsce w życiu” —- progr. dla
młodzieży, 18.00 „Kółko i krzy-

Tygodniowy program telewizji
od1XI.do8XI.br.

źyk” — teleturniej, 18,30 „Chwila
wspomnień — rok 1961”, 19.00 „U-
śmiech na pięciolinii” — progr.
słowno-muzyczny, 19.20 — 20-lecie
Politechniki Śląskiej w Gliwi­
cach, 19.50 Dobranoc, 20.00 Dzien­
nik, 20.30 „Gwiaździsty bilet” —

film radź, od lat 14, 22.10 Wiado­
mości.

ŚRODA
Godz. 10.00 Miejsce wśród po­

sągów — z serii „Dr Kildare”, —

10.55 Dla klas lićeal., 11.30 — 16.53
Przerwa, 16.55 Progr. dnia, 17.00
Wiadomości, 17.05 „Epokowy wy­
nalazek” dla najmłodszych, 17.25
„5 razy dlaczego”, 17.55 — Film
z serii „Przygody hrabiego Monte
Christo”, 18.20 W 25 rocznicę u-

więzienia profesorów Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego przez hitlerow­
ców, 18.50 „Narodziny filmu” —

film radź., 19.11 Na pólkach kslę-
gar., 19.20 Studencka Riwiera —

report., 19.50 Dobranoc, 20.00
Dziennik, 20.30 Film Z serii „Dr
Kildare”, 21.20 „Światowid” —

magaz. spraw międzynar., 21.50
Władysław Sżpilman i Tadeusz
Wroński — z cyklu „Wybitni ar­
tyści polscy”, 22.05 Wiadomości.

CZWARTEK
Godz. 11.55 Język polski dla

kl. IX, 12.25 — 15.55 Przerwa, 15.55
Program -dnia, 1«.OO „Budujemy
ślizgawkę”, 16.15 Kurs rolniczy,
17.00 Wiadomości, 17.05 „Poll” —

cz. II, 17.20 „Nie tylko kominy’,
17.55 „Klakson” — magaz. motor.,
18.25 Spotkanie z przyrodą, ‘18.45
Progr. publ., 19.15 Młodz. Klub

Proton”, 19.50 Dobranoc, — 20.00
Dziennik, 20.30 PKF, 20.40 „Po­
dróż w czasie” — progr. hist., 21.15
Kobra —. „Niezwykły seans”, —

22.15 Wiadomości.

PIĄTEK
Godz. 11.55 Dla kl. I „Jestem

zuchem”, 12.10 — 16.50 Przerwa,
16.50 Program dnia, 16.55 Transm.
Centralnej Akademii Październi­
kowej, 19.10 „Żebrak” — film ra­
dziecki, 19.30 Magazyn ekonom.,
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik, 20.30
„Tak się zaczęło” — film NRF,
od lat 12, 22.26 Wiadomości.

• SOBOTA

Godz. 7.40 Progr. dnia, 7.45 Spra­
wozdanie z defilady i manifesta­

cji z okazji 47 rocznicy Rewotu. i
cji Październikowej — transm. t

Moskwy, 9.30 — 9.5S Przerwa,
9.55 Geografia dla kl. VI, io-łs
„Złoty’ kluczyk” — film, radj
11.40 — 16.00 Przerwa, 16.00 Pt^

gram dnia, 13.05 „Jazzowa Jeiieąs
16.43 Z cyklu „Problemy wych^
wawcy”, 17.00 Wiadomości, 17.05
Progr. tyg., 17.20 „Mały wilk rćw-
ninny” — film z serii — „Dziwy
przyrody”, 17.35 „Złoty kluctyk"
baśń film radź., 18.50 Wieczorne I

rozmowy, 19.05 „Pegaz” — mag
kult., 19.50 Dobranoc, 20.00 Dzle£

nik, 20.30 „Błękitny ognik" _

program rozrywk. z Moskwy/ —

22.00 wiadomości, 22.10 „Helena 1

mężczyźni” — film. fr. od lat u,

NIEDZIELA

Godz. 12.05 Progr. dnia, u,u
Koncert rozrywkowy, 13.00 Świat
obyczaje 1 polityka — progr.
blic., 13.30 Chwila wspomnień -

rok 1962, 14.00 Kurs rolniczy, —

14.50 Twoje książki, 15.30 Niedziel-
na biesiada, 16.15 „Mały nauczy­
ciel” — film radź., 17.05 Ludzie i
zdarzenia — rep. film, 17.20 „M
lat później” — film, 18.15 z pio-
senką i tańcem przez kraje przy,
jaźni, 18.50 „Wielka gra” — tele­
turniej, 19.50 Dobranoc, 20.00
Dziennik, 20.30 Kwadrans recen­
zenta, 20.45 „Ewakuacja” — film
radź, od lat 14, 22.25 Sportowa
niedziela.

RESTAURACJA PARKOWA

w SWOSZOWICACH
począwszy od dnia

1'n, 2- Października br.

URZĄDZA
każdym tygodniu

DANSINGI
w czwartki i niedziele,
od godziny 17 do 22.

w

Do tańca przy­
grywa doborowa
orkiestra. — Bu­

fet obficie
zaopatrzony.
Dojazd do
Borku Fałęc-
kiego tram-

nr 3, a następ-wajem linii
nie autobusem MPK nr 101
i 201,

ZAPRASZAMY

«

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Samodzielnego ELEKTROMONTERA a uprawnie­
niami 4 grupy bhp — zatrudni natychmiast Rejon
Eksploatacji Kamienia w Krakowie, Rynek Gł. 35,
II piętro. K-8686

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy 5 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH oraz

2 Elektromonterów wysoko kwalifikowanych.

INŻYNIERA lub TECHNIKA do spraw normowania
l organizacji pracy — zatrudni Miejskie Zjednocze­
nie Gospodarki Komunalnej w Krakowie, pl. wio­
sny Ludów 3/4, pokój 252.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego Nowa
Huta — przyjmie do pracy następujących pracowni-
ników:

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA — na

stanowisko st. insp. (technologa),
MURARZY,
TYNKARZY,
CIEŚLI,
BETONIARZY
ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
W Budownictwie. — Chętni kandydaci zgłoszą się
w Dziale Szkolenia i Kadr PBM — NH, Os. Teatral­
ne, bl. 9, pokój 22, parter.

Krakowskie Zakłady Armatur — w Krakowie, ul.
Zakopiańska 72 — przyjmą natychmiast do pracy
pracowników:

— kwalifikowanych w zawodzie: SLUSARZ NA­
RZĘDZIOWY, Ślusarz remontu maszyn,
FREZER, TOKARZ,

— niekwalifikowanych do prac w odlewniach.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale

Kadr.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty Im.
Lenina — zatrudni natychmiast pracowników fi­
zycznych, a to: CIEŚLI, BETONIARZY, MURARZY,
SZKLARZY, TOROWYCH oraz NIEKWALIFIKO­
WANYCH (mężczyzn powyżej 13 lat).

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zakwaterowanie w ho­
telach własnych.

Dla niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­
bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wiecżo-
towych. — zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia i płac PPB HiL — Kombinat, tel. 428-74 — do­
jazd tramwajem linii nr 4, S 1 16 oraz punkt wer­
bunkowy w Pleszowie, barak nr 13, dojazd tram­
wajem linii nr 15 1 14.

Zgłaszać się z wymeldowaniem w książeczce woj­
skowej.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie,
Ul. Wrocławska 53 — zatrudni na dobrych warun­
kach pracy dniówkowej t premią — WżORCĄRZY.
TOKARZY, WYTACZARZY I WYTACZARZY na

slpach, SZLIFIERZY otworów i wałków, OSTRZA­
RZY NARZĘDZI SKRAWAJĄCYCH, FREZERÓW
NARZĘDZIOWYCH, ZAOPATRZENIOWCA z prak­
tyką w branży metalowej, TECHNIKÓW MECHANI­
KÓW, EKONOMISTĘ o kierunku przee-wMowym,
ż praktyką po studiach wyższych, oraz STRAŻNI­
KA STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ.

Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr i

Szkplę&ia gawpdgwega. z JŁ-8J73

ELEKTROMONTERÓW WYSOKO KWALIFIKO­
WANYCH,

SUWNICOWYCH,
TECHNIKA CHEMIKA,
oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH,

zatrudni natychmiast Fabryka Supertomasyny wBo-
narka” w Krakowie, ul. Puszkartka I.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
dla Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Zarząd Spółdzielni Prący Kominiarzy w Krako­
wie, ul. Kurkowa 5/7, przyjmie do pracy 4 PRACO­
WNIKÓW KOMINIARSKICH z usprawnieniami
kwalifikacyjnymi. Praca w terenie.

Zainteresowani zgłoszą się osobiście w biurze
Spółdzielni w Krakowie, ul. Kurkowa 5/7, w godz.
Od 7.30 do 15.30.

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Krakowie
zatrudni natychmiast: ELEKTRYKÓW, MONTERÓW
instalacji sanitarnych i c. o„ Ślusarzy,
SPAWACZY, oraz INŻYNIERA ELEKTRYKA i IN­
ŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH.

Praca na terenie Jaworzna, Chrzanowa, Skawi­
ny, Żywca, Suchej, Andrychowa lub Krakowa.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział

Zatrudnienia, —• Kraków, ul. Bronowicka 17.

CHAŁUPNIKÓW — KALETNIKÓW KWALIFIKO­
WANYCH (kobiety), posiadających własne maszy­
ny do szycia wyrobów galanterii z folii i ze sztucz­
nej skóry — zatrudnią Krakowskie Zakłady Che­
miczne Przemysłu Terenowego — w Krakowie, ul.
Miodowa nr 3. K-3476

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra­
kowie — zatrudni natychmiast:
z terenu miasta Krakowa i województwa krakow­
skiego z zakwaterowaniem w hotelu robotniczym,
względnie na prawach dojazdu do pracy:

KIEROWCÓW u I i II kat. prawu jazdy na auto­
busy,

mężczyzn powyżej lat 29 jako MOTORNICZYCH,
3 ELEKTROMONTERÓW INSTALACYJNYCH, 14

ELEKTROMONTERÓW SIECI,., 12 ŚLUSARZY na

zmianę nocną, 2 TOKARZY, 1 KOWALA, 4 STOLA-
P.ZY, 2 LAKIERNIKÓW, 20 MONTERÓW SAMO­
CHODOWYCH, 1 SZKLARZA, 3 PALACZY KOT­
ŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH, 4 ROBOTNIKÓW MA­
GAZYNOWYCH przy pompie benzynowej, 13 WAR­
TOWNIKÓW z bronią, 3 ROBOTNIKÓW PŁACO­
WYCH.

Ponadto wyłącznie z terenu miasta Krakowa:
3 TECHNIKÓW MECHANIKÓW o specjalności sa­

mochodowej,
1 TECHNIKÓW NORMOWANIA PRACY,
2 MAGAZYNIERÓW CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH

oraz KOBIETY powyżej lat 18 jako KONDUKTOR­
KI, powyżej lat 20 jako MOTORNICZYCH oraz 2
SPRZĄTACZKI wozów tramwajowych, na końco­
wych przystankach.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadec­
twem ukończenia szkoły podstawowej lub zawodo­
wej, zwolnieniem z ostatniego miejsca pracy oraz

opinią, kierować należy do Działu Kadr MPK —

w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, II piętro.
Huta im. Lenina — zatrudni natychmiast z terenu
m. Krakowa:

3 MGR INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze specjal­
nością energetyczną w zakresie eksploatacji lub
remontów urządzeń energetycznych,

1 MGR INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO lub WODNEGO z co najmniej S-letnią prakty­
ką W wykonawstwie budowy, względnie w biurze
projektów,

1 MGR INŻYNIERA ELEKTRYKA z co najmniej
3-letnią praktyką w wykonawstwie budowy lub
w biurze projektów,

13 DYŻURNYCH RUCHU POCIĄGÓW z upraw­
nieniami, wykształceniem średnim oraz praktyką
w zawodzie,

1 inżyniera mechanika ze specjalnością bu­
dowy maszyn hutniczych, u kilkuletnią praktyką
w hutnictwie.

I INŻYNIERA elektryka ze specjalnością etek-

tryczno-onergetyczną, z kilkuletnią praktyką w hut­
nictwie,

1 MAGISTRA PRAW, EKONOMII lub INŻY­
NIERA EKONOMISTĘ ze znajomością ustawodaw­
stwa gospodarczego oraz wszechstronną praktyką I

teoretyczną znajomością zagadnień organizacji
i zarządzania przedsiębiorstwami przemysłowymi,

1 INŻYNIERA z co najmniej 5-letnlą praktyką
w zakresie organizacji produkcji hutniczej,

oraz z terenu miasta Krakowa, województwa
krakowskiego, kieleckiego, lubelsklegr i rzeszow­
skiego pracowników flzycsnycb O następujących
specjalnościach:
TOKARZY METALOWYCH, FREZERÓW, WIER­

TACZY, STRUGACZY, WYTACZARZY, POMOCNI­
KÓW i MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH, MANEW­

ROWYCH, USTAWIACZY, ELEKTRYKÓW, ŚLUSA­
RZY i PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH,
z możliwością wyuczenia zawodu.

Warunek przyjęcia — uregulowany stosunek do

służby wojskowej i dobry stań-zdrowia.
Zgłaszający winni przedłożyć: świadectwo ukoń­

czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej i in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawodo­
we, dowód osobisty, książeczkę wojskową z wy­
meldowaniem się na okresowo do Nowe] Huty,
świadectwa pracy z dokonaną adnotacją o zajęciach
sądowych (Dz. U. Nr 10 z dnia 21 II 1962 r., poz. 43)
oraz opinię a ostatniego miejsca pracy.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adresem: — Huta Im. Lenina w Krakowie — Cen­
trum Administracyjne, budynek „Z”, klatka „D”,

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Prze­
wozów i -Spedycji w Krakowie, ul. Cystersów 15,
zatrudni natychmiast PALACZY CENTRALNEGO
OGRZEWANIA Z uprawnieniami, STRAŻNIKÓW
OCHRONNYCH z terenu m. Krakowa 1 powiatu
krakowskiego oraz PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO
na stanowisko kierownika Sekcji Finansowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste kandydatów w Lekcji Kadr,
parter, pokój 4, w godzinach 7—14. K-8549

Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane Przemy­
słu Wapienniczego — Kraków, ul. Gromadzka 66 —

zatrudni natychmiast: 1 STOLARZA MODELARZA,
1 MISTRZA TOROWEGO do remontów torów kole­
jowych. — Warunki płacy do omówienia na miejscu.

Miejskie przedsiębiorstwo Robót Drogowych —

w Krakowie, Rynek Główny 25 — zatrudni natych­
miast ELEKTRYKA ze ■znajomością instalacji samo­
chodowej, ELEKTRYKA BUDOWLANEGO — SIE-'
CIOWEGO.Z III>grupą bhp, MONTERA SAMOCHO­
DOWEGO oraz 2 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH
z I lub U kat. prawa jazdy.

Zgłoszenia prżyjmuje Dział Org. Zatrudnienia
i Płac, III piętro, pokój nr 1.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Nr 2, Kraków, zatrudni natychmiast OPERA­
TORÓW SPYCHACZY i KOPARKI, samodzielnych,
glin kategorią uprawnień.

Zainteresowani zgłoszą się osobiście w Bazie
Sprzętu Kraków, uL Wielicka 44-b.

Praca

POMOC domowa stała lub
dochodząca, z polecenia­
mi, do małej rodziny, po­
trzebna naraz. Zgłoszenia
Szewska 5, m. 1.

GOTOWANIA i szycia
kursy przyjmują wpisy,
Kraków, ul. Loretańska
16.

DOCHODZĄCĄ pomoc
do dwuletniego dziecka
—• przyjmę natychmiast.
Warszawska 3/la.

BEZDZIETNE małżeń­
stwo przyjmie gosposię.
Nowa Huta, Os. Urocze
11/42, tel. 415-61, po godz.
17.

PRZYJMĘ natychmiast
dochodzącą do dziecka
na osiem godzin dzien­
nie. Zgłoszenia: Jaroszo­
wie, ul. Pasterska 14a/l,
od godz. 17 do 20.

Nauka

KURSY spawania elek­
trycznego i gazowego
rozpoczyna „Oświata*’ —

Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72.

KURSY kreśleń techni­
cznych rozpoczyna Woje­
wódzki Zakład Szkole­
nia Kraków, Mazowiecka
8, tel. 334-72.

KURS nowoczesnych se­
kretarek rozpoczyna —

„Oświata” Wojewódzki
Zakład Szkolenia Kra­
ków, Mazowiecka 8, tel.
334-72.

DLA MŁODZIEŻY
KURSY

radiowo-telewizyjne
Wpisy przyjmuje codzien­
nie Zakład Doskonalenia

Zawodowego — Kraków,
Dietla 38, tel. 210-73.

Sptjeciaż
WAPNO palone dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Pijarska 5 m. 8.

PIESKI pudelki, fokste­
riery gładkowłose, wil­
czury alzackie, Setery —

sprzedaje, tresuje — ho­
dowla, Kraków, Wadowi­
cka 41.

ZARZĄD
LEKARSKO - DENTYSTYCZNEJ

SPÓŁDZIELNI PRACY

„DENTYSTYKA"
w Krakowie

zawiadamia uprzejmie PT Pacjentów,
że dnia 2 listopada 1964 r., zostanie

otwarta nowa

Przychodnia
Lekarsko - Dentystyczna Nr 19

w Krakowie przy ul.' Prądnickiej 85/81,
czynna codziennie od godz. 7 do ?0.

KRAWATY model Heru-
ta, biżuterię sztuczną —

‘sznurowadła elastyczne —

poleca kiosk Szewska 15.

WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik, Kraków, Pod­
wale3m.8.

JADALNIĘ nowoczesną
sprzedam. Kraków, Ko­
narskiego 52 m. 8, telef.
354-tfl.

M 72 z przyczepą, stan
dobry — sprzedam. Mo­
niuszki 24/6, od godz. 16
do 18.

LINOLEUM kolorowe —

hurt i detal — poleca
„Terma” Kraków, Szew­
ska 23.

Lokale

DOZORCOSTWO, pokój
z kuchenką (woda, gaz)
zamienię na pokój z ku­
chnią prywatne. Oferty
61769 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTÓW przyjmę
na mieszkanie. Kraków,
Floriańska 22 m. 2b.

DWUPOKOJOWE mlesz-|
kanie — Nowa Huta -

zamienię natychmiast na

dwie garsoniery.'.Oferty
61677 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

2 POKOJE z używalno*;
ścią kuchni oraz przyna<
leźności w domu super* [
komfortowym, wolnymi
od kwaterunku — do wy*
najęcia. •— Oferty 61370
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ z używalnością;
kuchni, Nowa Huta, za*|
mienię na garsonierę. -I
Oferty 61676 „Prasa” Kra l

ków, Wiślna 2.

RADOM! Trzy pokoje -

komfort — zamienię na

podobne lub większe f
Krakowie. Warunki do
omówienia. Nowicki, Ra­
dom, ul. Moniuszld #
m. 14.

POSZUKUJĘ pilnie sa­
modzielnego pokoju «

okres kilku miesięcy <

Krakowie, ewentualnie v

["Nowej Hucie. Warunki
I do omówienia. — Oferty
I 61765 „Prasa’* Kraków.

Wiślna 2.

I
NOWO OTWARTY

PUNKT USŁUG I SPRZEDAŻY
SPÓŁDZIELNI im. J. DĄBROWSKIEGO

NOWA HUTA, CENTRUM,
ul. Rewolucji Październikowej, bl. 3( l

POLECA;

KOSZULE MĘSKIE
gotowe w bogatym asortymencie

SZYCIE BIELIZNY MĘSKIEJ t

na zamówienia (z własnego lub po
wierzonego materiału)

PRZERÓBKI I NAPRAWY
bielizny męskiej.
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Rocznica
Wielkiego Października

W tegorocznych obchodach
47 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, organizowanych
UUUL ......... 1 --------

k£.j.

►SAKOWA
Niefrasobliwe rozrywki
Interesującą rozrywką wy-
J myślili ostatnio chuligani
dla mieszkańców domów, przy­
legających bezpośrednio do

Plant po dru­
giej stronie ul.

Waryńskiego.
Wrzucanie do
mieszkań przez
okna kamycz­
ków (mniej­
szych — i wię­
kszych.!), kasz­

tanów, śmieci, niedopałków
papierosów, a nawet zapalo­
nych zapałek — oto niektóre
tylko pomysły z repertuaru
owych „niewinnych rozry­
wek”.

Lokatorzy — mając do wy­
boru: albo siedzieć przez cały
dzień i noc przy zamkniętych
oknach, albo prosić MO o

zwiększenie opieki nad tym
odcinkiem Plant — wybierają
to drugie. (JP)

wó;

Jak kursują
tramwaje i autobusy
w dniu dzisiejszym?

• Przypominamy, że dziś do

cmentarza Rakowickiego kur­
suje „2” z Salwatora, „9” z

Prokocimia, „11” z Łagiew­
nik (przez Krakowską) oraz

,12” z Bronowie. Do pętli przy
ul. Bosackiej dojeżdża przez
Rakowicką „17” z Małych
Błoń, „5” 1 „15” z Nowej Huty.
Do cmentarza Podgórskiego
kursuje „0”.

Linia autobusowa „100” jeź­
dzi do godiz. 19 z Rynku Dęb­
nickiego przez Aleje do cmen­
tarza Rakowickiego od strony
ul. Warszawskiej. Zwiększona
zostaje częstotliwość autobu­
sów na linii „105” z pl. Matej­
ki do Prądnika Czerwonego.

TPPR> specjalnie liczny
uaział bierze młodzież szkol­
na. Obok tradycyjnych imprez
szkolnych, takich jak konkurs
na najlepszą gazetkę ścienną,
warto odnotować tegoroczną
nowość: międzyszkolną akade­
mię z udziałem najlepszych
zespołów młodzieżowych. Od­
będzie się ona w sali Starego
Teatru w poniedziałek 2 brr.
o godz. 12.

Uroczysta akademia dla mie­
szkańców miasta odbędzie się
6 listopada o godz. 18.30 w Fil­
harmonii. W części artystycz­
nej wystąpi orkiestra Filhar­
monii pod dyrekcją kubańskie­
go dyrygenta Manuela Duche-
sne Cuzan z udziałem pianist­
ki Eliso Wirsaładze (ZSRR) i

recytacjami T. Malaka. W tym
samym dniu o godz. 12 dele­
gacje instytucji i zakładów

pracy złożą wieńce na gro­
bach żołnierzy radzieckich i
pod Pomnikiem Wdzięczności.

Z innych interesujących inicja­
tyw, podjętych przez zarządy i
kola TPPR dla uczczenia rocznicy
Rewolucji, należy wymienić: spot­
kanie z uczestnikami wycieczki de

ZSRR, wycieczka do Muzeum Le­
nina, wykorzystanie lekcji wy­
chowawczych na zaznajomienie
dzieci z faktami historycznymi
okresu Rewolucji, wycieczki szkol­
nych Kół Przyjaźni na wystawę
książki radzieckiej i malarstwa

w Nowej Hucie, spotkanie mło­
dzieży i grona pedagogicznego z

konsulem ZSRR w Krakowie, zga­
duj-zgadulę pt. „Co wiesz o

ZSRR” dla pracowników HiL,
spotkania załogi z uczestnikami

Rewolucji, ogniska harcerskie i

uroczyste zbiórki poświęcone Je­
dnocześnie obchodzonej 42 rocz­
nicy powstania organizacji
nicrsltiej ZSRR.

pio
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Rzemiosło
pragnie zaradzić
brakowi części
zamiennych

ma-

tak

informuie

Zawiadamiamy, że w dniu 1 paź­
dziernika br. otwarty został Za­
kład Uslugowo-Naprawczy nr t

„Arged” w Podgórzu przy ul. Ce-

klery 8, tel nr. 658-69.
Zakład czynny Jest w godzinach

od 10 do 16 i wykonuje dla lud­
ności nąprawy, w ramach gwa­
rancji i odpłatnie, zmechanizo­
wanego sprzętu gospodarstwa
mowego, jak:
O chłodnie domowe,
• pralki i pralkowirówki,
© maszyny do szycia,
• odkurzacze i froterki,
® maszynki do golenia,
• miksery,
• młynki elektryczne do k:

oraz elektryczny sprzęt grzejny.
ZAPRASZAMY!

do-

Brak części zamiennych do

szyn, urządzeń i pojazdów,
importowanych jak krajowych,
stanowi dotkliwą bolączkę, opóź­
nia lub uniemożliwia przeprowa­
dzenie remontów, powoduje prze­
stoje. Produkcja części zamien­
nych jest pracochłonna i wymaga
wysokich kwalifikacji, dlatego
wydaje się, iż specjalnie prede­
stynowane do niej jest rzemiosło.

Aby pokazać zainteresowanym
co rzemiosło robiło, robi 1 co

robić może w tym zakresie, Cen­
tralny Związek Rzemieślniczych
Spółdzielni Zaopatrzenia 1 Zbytu
zorganizował od 31. X. do 13. XI.
w Domu Chłopa w Warszawie

wystawę części zamiennych, na

której eksponuje ok. 1500 różnych
części w 15 branżach, a miano­
wicie części zamienne do samo­
chodów ciężarowych, osobowych,
motocykli, motorowerów i rowe­
rów, taboru kolejowego, ciągni­
ków i maszyn rolniczych, maszyn
i urządzeń włókienniczych, spo­
żywczych, górniczych, dla prze­
mysłu okrętowego, przyrządów
kontrolnych, armatury przemysło­
wej itp. Podczas wystawy zawie­
rane będą umowy o dostawę czę­
ści, współpracę 4 koordynację
branżową.

Wznowienia

muzyki

prelekcja mgr M. Sa-

„Mongolia dawniej

— od-

„Młoda
rećyta-

klasycznych filmów...

Od kilku lat w Szkole Podst. nr

31 działa i rozwija się bardzo po­
myślnie sklepik uczniowski. Uczą
się tutaj chłopcy sumienności,
uczciwości i poszanowania mienia

powierzonego swej opiece, w

sklepiku oprócz podręcznych
Przyborów szkolnych można na­
być również słodycze. Sklepikiem
szkolnym opiekuje się specjalnie

prezes PSS — mgr Rudzki.

Fot. J. Lewicki

DZIŚ O GODZINIE:
* 11 — Klub SAiW, Rynek Gł.

13, d. sala — spotkanie działaczy
SAiW, m, sala — audycja
poważnej.

JUTRO O GODZINIE:

* 19 — KDK (sala 115)
czyt M. Leśniewskiej pt.
poezja radziecka” ilustr.

cjaml w jęz. polskim 1 rosyjskim.
* 19 — Klub MPiK, ul. Jagiel­

loński 1 -

wlńskiego
a diziś”.

*20 — Klub SAiW — „English
Only” — konwersatorium języki
angielskiego.

A POZA TYM:

* Muzeum Lentaa erganteuje
lekcje języka rosyjskiego dla za­
awansowanych 1 konwersacji. Za­
pisy osobiście lub telefon.: ul.

Topolowa 5, tel. 501-42, codzien­
nie w godz. 10—17.

* Dyskusyjny Klub Filmowy
Studentów przypomina, że karne­
ty uczestnictwa na listopad wy­
kupić ńloźńa W dniach 2—4. XI.
bT. w RO ZSP pirzy Rynku Gł. 3

Ip.wgo<5z.od15do16ora®4.
NI. od goefc. 19 w kasie kina „Ro­
tunda”.

Skutki ciemności
w Balicach

Jak nas informuje dyrekcja PLL

„LOT” w Krakowie — z uwagi
na złe jesienne warunki lądowa­
nia na nie oświetlonym pasie lot­
niska w Balicach zostały poczy­
nione pewne zmiany w dotych­
czas obowiązującym rozkładzie
lotów na trasie Warszawa—Kra­
ków. Ostatni w każdym dniu kurs
samolotu pasażerskiego z War­
szawy z dniem 1 listopada zostaje
przesunięty na wcześniejszą go­
dzinę, odlot ż Warszawy do Kra­
kowa zamiast o godz. 15.55 będzie
się odbywał o godz. 14.05. Przy­
pominamy, że na tej trasie samo­
loty z Krakowa Startują o godz.:
7.35, 12.20 i 15.10, a z Warszawy
o godz..: 9.15, 10.50 i 14.05. (z)

O Operetce - i nowościach p

<3© - @dzie - Kiedy

1
listopada

Niedziela

Wszystkich
Świętych

Teafry
SŁOWACKIEGO — godz.

19.15: „Urząd”. KLUB ZZK
— 19.15: „Osiem kobiet”. MO­
DRZEJEWSKIEJ — 19.15: „Ci­
chy Don”. KAMERALNY —

19.15: „Matka”. ROZMAITO­
ŚCI — 19.15: „Umierasz jak
kot, umierasz jak król”. LU­
DOWY — 19.15 „Siedmiu prze­
ciw Tebom”, „Antygona”. JA­
MA MICHALIKA — 22.15:

„Dwudziestolatka z przeszło­
ścią”.

Pozostałe teatry nieczynne.

dziew-
KOI.E-

„E-

Kina

Z początkiem bież, sezonu

kierownictwo artystyczne sce­
ny operetkowej Teatru Muzy­
cznego objął dyr. MARIAN
LIDA, znany w Krakowie mu-

zyk-kon, pozytor, dyrygent,
chórmistrz i pedagog. Korzy­
stamy więc z okazji, ąby z

nowym. kierownikiem naszej
Operetki, a także z dyrekto­
rem naczelnym Teatru p. KA­
ZIMIERZEM KORDEM, wymie­
nić kilka uwag na tematy
związane z tak popularną w

naszym mieście sceną „lekkiej
muzy”.

— Pragniemy, aby nasza sce­
na służyła operetce nowocze­
snej. To znaczy takiej, która
bawi i rozwesela widza współ­
czesnego, jest dla tego widza
interesująca, trafia do jego
artystycznej wyobraźni... i po­
czucia humoru — mówi nam

dyr. M. Lida. — Nie znaczy to

oczywiście, abyśmy grali tyl­
ko operetki nowoczesne: naj-
lepsze tradycje operetki spod

1 znaku Straussa, Offenbacha,

czy chociażby ostatnio Gilber­
ta z jego „Cnotliwą Zuzan­
ną” (która, nota bene ma o-

gromne powodzenie!) wciąż
goszczą na naszej scenie.

— Ale nie zapominacie
również i o nowszej ope­
retce...

— Tak Jest 1 to szczególnie
operetce rodzimej. Niedawno

wystawiana „Panna Wodną”
była np. naszą rekordzistką:
125 spektakli, z górą 100 tys.
widzów — i mimo to wciąż
melomani proszą ó dalsze

przedstawienia tej operetki.
Najbliższą naszą premierą, w

I kwartale przyszłego roku,
będzie „Loża królewski” na­
szego cenionego krakow­
skiego kompozytora Tadeusza

Dobrzańskiego. Zainteresowa­
nie teatrem operetkowym o-

kazują również krakowscy li­
teraci jak Anna Swirszczyń-
ska, czy Tadeusz Kwiatkow­
ski. Liczymy, że i ich literac­
kie zamierzenia przemienią się
w sceniczne efekty...

— O tle się orientujemy,
scena Operetki nie ograni­
cza Sie tylko do Krakowa.

— Ma Pan zapewne na my­
śli nasze wyjazdy na Śląsk?
Tak, w uh. sezonie byliśmy
zapraszani wielokrotnie przez
różne miasta śląskie, m. in.

Katowice, Zabrze, Dąbrowę
Górniczą — gdzie wystawia­
liśmy „Pannę Wodną”, „Księ­
żniczkę Czardasza”, „Krysią
leśniczankę” — obecnie wy­
bieramy się z „Fajerwerkiem”.
Nasza świetna solistka, Iwona

Borowieka, występowała o-

statnio gościnnie w NRD. My
też, jako teatr, mamy pewne
szersze plany zagranicznej
wymiany, ale na razie oba­
wiamy się o nich mówić gło­
śno, aby nie zapeszyć...

— Wobec tego, syczymy
pełnej pomyślności w rea­
lizacji
razem

mową.

tych planów. I za-

dziąkujemy za roz-

Rozmawiał: J. Par,

::

i'

::pp
::

::

p
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...m. in. znakomitych dzieł
Eisensteina „Iwan Groźny”
i „Aleksander Newski”, są
nie byle jaką ozdobą „Dni
Filmu Radzieckiego”, które
właśnie trwają w kinach
całego kraju, ale obok nich
wyświetla się także szereg
równie interesujących, no­
wych obrazów. Wszystkie
one, i wznowienia, i nowe

dzieła, mogą być kandyda­
tami w naszym plebiscycie
na „Ten najlepszy”. Po za­
kończeniu „Dni” będziemy
oczekiwać aż do 20. XI. na

„typy” naszych Czytelni­
ków, dla których przygoto­
waliśmy rażem z Centralą
Wynajmu Filmów cenne

nagrody.

WARSZAWA

ie, 20.15:
1. 12). WOLNOŚĆ — 15.45,
20.15:

(radź.,
15.45, 18,
chu” (

godż. 15.45,
„Ryczące lata” (wł.,

H,
„Zdradziecki strzał”

1. 12). UCIECHA —

3, 20.15: „30 lat śmie-
(USA, 1. 12). SZTUKA

(studyjne) — 15.45, 18, 20.15:

„Haszek i jego Szwejk” (radź.,
1. 14). WANDA — 15.45, 18,
20.15: „Statek odpływa o świ ■
cle” (radź., 1. 12). APOLLO —

15.45, 18, 20.15: „Ulica Nadmor­
ska” (radź., 1. 16). WRZOS (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 20.15:

„Diabeł morski” (radź., 1. 12).
MŁODA pWARDIA (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15: „Ballada o żoł­
nierzu” (radź., 1. 14). ISKIER­
KA (Żywiecka 44) 15, 17, 19: „O
&-tej wieczorem po wojnie”
(radź., 1. 12). ZUCH (Krowo­
derska 8) — 15, 17, 19: „Dziecko
Wojny” (radź., 1. 12) MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1) 16, 18, 20:

„Ballada huzarska” (radź.,
1. 12). MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) — 15.30, 17.30, 19.30:

„Gdy umilkły działa” (radź.,
1. 12). MINIATURKA (Fran­
ciszkańska 1) — Progr. dla

Wzrost chorób psychicznych
oraz ilości wypadków

w pracy i poza mą
W r. 1961 gospodarka naro-

doWia Straciła 9,8 miliarda zł
Z powodu absencji chorobowej.
Z tego samego powodu wykre­
śliło się z pracy 280 tys. osób;
to tak jakby zamknięto 28 za­
kładów produkcyjnych, zatru­
dniających po 10 tys. osób. Ab­
sencja chorobowa w skali kra­
jowej w ciągu roku — jak wi­
dzimy — przynosi ogromne
straty. Nic więc dziwnego, że

problem ten jest stale w cen­
trum uwagi służby zdrowia
naszego miasta. Niedawno nad
zagadnieniem tym debatowała
Komisja Zdrowia Rady Naro­
dowej Krakowa.

Dane statystyczne dotyczące
pierwszego półrocza br. nie
odbiegają Zbytnio od okresu
porównawczego, tj. I półrocza
ubiegłego roku. Niemniej za­
uważyć można dwukrotny
wzrost ilości dni opuszczonych
w pracy z powodu chorób psy­
chicznych. Jakkolwiek cyfry
bezwzględne nie są alarmują­
ce, niemniej sam fakt dwukrot­
nego wzrostu absencji z tego
powodu zmusza niewątpliwie
do większego niż dotychczas
zainteresowania się proble­
mem chorób psychicznych w

naszym mieście. Nieznaczny
wzrost daje się również za­
uważyć przy chorobach ukła­
du 'nerwowego i krążenia.
Wzrosła również ilość dni opu­
szczonych w pracy z powodu
wypadków. Te ostatnie wydają
się być ściśle związane z bra­
kiem odpowiednich
kacji kierowników
kiem okresowego
pracowników jak
brakiem gabinetów
chnicznych nieodzownych przy
badaniu nowo przyjętych pra­
cowników. Niewątpliwie przy­
czyną wielu wypadków przy
pracy jest ciasnota pomiesz­
czeń warsztatowych. Niemniej
wypadki w pracy stanowią za­
ledwie 23 proc, całości. Reszta
to wypadki po pracy. Ten wy­
soki procent uzależniony jest
z pewnością od dużej ilości

pracowników związanych z

rolnictwem, z dojazdami do
pracy i niestety z alkoho­
lizmem. Co więcej, wydaje się,
że spory procent wypadków
przy pracy, zgłaszanych jest
lekarzowi jako wypadki po
pracy. Każdy wypadek w pra­
cy bowiem rzuca niezbyt ko­
rzystne światło na dyrekcję i
osoby odpowiedzialne za bhp,
związana z tym jest obawa
o utratę premii i narażenie
się kierownictwu.

Poważny spadek absencji
chorobowej zanotowano w

grupach chorób kobiecych, u-

kładu oddechowego, schorzeń
skóry, stawów i układu tra­
wienia. (bk)

---- +----

SR krcnihl MC

PKP i skradziono
zarzutem wlaina-
16-letmi Jerzy A.

Skawiny. Podczas

kwalifi-
bhp, bra-
szkolenia

również z

psychote-

• ZGUBIONO pęk kluczy w

czarnym futerale na trasie ul. ul.:

Długa — Rynek Gl. — Boh. Sta­
lingradu — Józefa. Znalazca pro­
szony o oddanie u portiera Dru­
karni prasowej, Wielopole L

Wczoraj w nocy w Nowym Tar­
gu patrol MO przyłapał na wła­
maniu do kiosku „Ruch” — mie­
szkańca tego miasta 19-letniego
Tadeusza Guzika i 18-letniego
Władysława Karkosza z Bialki

Tatrzańskiej. Znaleziono przy
nich papierosy „Silesia” 1 pienią­
dze, skradzione w kiosku. Pod­
czas

'

wstępnych przesłuchań obaj
zatrzymani przyznali, iż tej sa­
mej nocy włamali się również
do miejscowego kiosku MHD.

*

W Zelczynie (pow. Kraków) wy­
bito w nocy szybę w kasie bile­
towej na stacji
pieniądze. Pod
r.ia znalazł się
z Krzęcin koło

rewizji znaleziono przy zatrzy­
manym pęk 23 różnych kluczy, (z)

-- <--

Nadziefa
na palmiarnię

Budowa niższej części pal-
miarni w Ogrodzie Botanicz­
nym dobiega wreszcie końca.
Wykonawca zobowiązał się
przekazać ją do użytku jesz­
cze w listopadzie br. Dotrzy­
manie tego terminu może ura­
tować część cennych egzotycz­
nych roślin, które w starej
paimiarni prawdopodobnie nie
przetrzymałyby zimy. Pracow­
nicy Ogrodu przygotowali już
wszystko do „przeprowadzki”.
Chodzi tylko o to, by odbyła
się ona możliwie szybko, przed
nadejściem przymrozków, (hs)

dzieci, 16: „20 lat później”, 17,
19: „Dama pikowa” (radź., 1.12).
ENERGETYK (Płaszów, Stróża
Rybna 19) — 17, 19: „Skłóceni
z życiem” (USA, 1. 16). SWÓ-
SZOWIANKA (Swoszowice) —

17, 19: „Wyprawa za trzy mo­
rza” (radź., 1. 14). TĘCZA
(Dębniki, Praska 52) — 17.30,
19.30: „Na polu chwały” (radź.,
1. 14). WISŁA (Gazowa 21) —

15.45, 18, 20.15: „Zbrodnia” (wł.,
1. 16). CHEMIK (Borek Fałęc-
ki) — 14.45, 17, 19.15: „Szer­
szeń” (radź., 1. 12). DOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48) — 15.45, 18.
20.15: „Zakochała się
czyna” (radź., 1. 14).
JARZ (st. Płaszów) — 18:
wakuować miasto” (radź., 1.

12). KULTURA (Rynek Gł. !1)
— 15.45, 18, 20.15: „Dzień osta­
tni, dzień pierwszy” (radź.,
1. 12). MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5) — 17.45, 20: „Aleksander
Newski” (radź., 1. 12). ZZK
PROKOCIM (Bieżanowska 71)
19: „Lecą żurawie” (radź., 1.

16). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) — 17, 19: „My męż­
czyźni” (radź., 1. 9). ZDRO­
WIE (Kobierzyn) — 14;

„Sprytny koziołek” (radź.), 19;
„Miłość powraca wiosną”
(radź., 1. 12).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.36:

„Cartouche-zbójca” (fr.-wł., 1.

14). M. SALA — 15, 17.15, 19.36:
„Ostrożnie babciu” (radź., I.
12). ŚWIATOWID — 16, !9.

„Hamlet” (radź., I. 16). M. SA­
LA — 15, 17.15, 19.30: „Krzyk
strachu” (ang., 1. 16). BALLA­
DYNA (Grębalów) — 17, 19:

„Maturzystki” (radź., 1. ls),
KOLOROWE (Czyżyny) — 16,
18: „Ogniste wiorsty” (rad?.,
1. 14). ORION (Podłęże) — 16,
18: „Pilot odrzutowców” (radź.,
I. 12). SFINKS (Majakowskie­
go 2) — 16, 13, 20.15: „Ludzie
i bestie” (s. I, radź., 1. 16).

Wysiawy-Muiea
WAWEL: Komnasty, skar­

biec koronny, zbrojownia
(godz. 9—14.30); MUZEUM LE­
NINA Topolowa 5 (10—18);
ETNOGRAFICZNE pl. Wolni-
ca (9—15); RYNEK GŁÓWNY
25: „XX-lecie rzemiosła ziemi

krakowskiej” (10—18); MUZE­
UM ARCHEOLOGICZNE Jana
22: Archeologia Polski (10—13);
PAŁAC SZTUKI pl. Szczepań­
ski 4: Malarstwo Bratysławy
(10—17); DOM PLASTYKÓW
Łobzowska 3: Wystawa malar­
stwa artystów
(10—18); BIBL.
ka 17: Wystawa
Huty” (11—14);
FORY Szczepańska 2: Wystawa
J. Nowosielskiego (10—17); KTF
Stolarska 9: Fotografika W.

Pielichowskiego (10—14); KLUB
OFICERSKI Bitwy pod Leni­
no 1: Malarstwo H. Wójcika
(14—20); NOWA HUTA al. Róż
3: Obra-zy i rysunki R. Dabo-

vich-Lopatto z Mediolanu.

CHIRURG.: Trynitarska 11,
INTERN.: Kopernika 15, LA-

RYNGOL.: Kopernika
NEUROLOG.: Botaniczna

OKULIST.: Kopernika
GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Zakrzówek, dla kobiet: Wola

Just., POGOT. MO tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, PO­
GOT. RATUNK. tel. 0-9, dl«

PODGÓRZA tel. 625-50, NOWA

HUTA: POGOT. MO tel.

411-11, POGOT. RATUNK. tel.

422-22 1 417-70, STRAŻ POZ.

tel. 433-33, PUNKTY INFORM.

O USŁUGACH tel. 0-11, NO­
WA HUTA: tel. 419-16.

fłpIeZci
Rynek Gł. 42, Metalowców 1,

Retoryka 1, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Nowogrze-
górzecka BI. 2, Nowa Huta:

Kocmyrzowska 18.

ROŻNE

ogrOd zoologiczny
otwarty od godz. 9 do zmroku.

“Radie
NIEDZIELA

Dzienniki 6.00, 7.00, 8.00, 12.05,
17.00, 21.00, 23.50. 8.35: RaJiO-
problemy. 8.50: Koncert soli­
stów. 9.20: „Listopadowe wspo­
minki” — fel. 9.30: Mozaika

muzyczna. 10.00: Utwory A.
Vivaldiego. 10.30:Fragm. książ­
ki H. Worcella „Parafianie”.
11.00: Koncert dnia. 12.10: Po­
ranek symfon. 13.15: Fel. dr
J. Żabińskiego. 13.30: Moskwa
z melodią i piosenką. 14.00:

„Nastroje muzyczne”. 15.00:
Dla dzieci słuch. 16.05: Wyniki
Lajkonika. 16.10: J. S. Bach —

„Ricercare”. 16.20: Na margi­
nesie książki H. Mortkowicz-

Clezakowej. 16.30: Chopin: II
sonata c-moll. 17.05: Na tema­
ty międzynarodowe. 17.15: Ork.
Kostelanetza. 17.40: Monte-

verdi: „Orfeusz”. 19.30: Festi­
wal słuchowisk jugosłowiań­
skich — „Ekpress o północy”.

20.30: Koncert. 21.22: Wiad.

sport. 22.00: Wiad. sportowe.
22.20: Muzyka.

kubańskich
PUBL. Brac-

„15 lat Nowej
KRZYSZTO-

23a,
3,

38,



Wysokie zwycięstwo pięściarzyHutnik
w ikecm z’Astoriq Bydgoszci

PooBintpi/sSiie

TWÓRCA 'nowoczesnych zdobyć zloty medal musi w

,rS - Pierre Couber- <^es^_M^^^wać

HUTNIK NOWA HUTA — ASTORIA BYDGOSZCZ 18:2.

Sędziowali: w ringu — Łaukedrey (Szczecin), na punkty —

Loch (Katowice), Dudyński (Wrocław) i Ekiert (Warsza­
wa). Widzów około 4 tys.

Wyniki walk
(na pierwszym
niejscu bokse­

rzy Hutnika): w

wadze muszej
Zalejski wygrał
w.o. z powodu
"traku przeciwni­

ka; w koguciej — Karyś zwy­
ciężył w II starciu • StoppeJa na

skutek przewagi; w piórkowej.
Drucis przegrał na punkty z.

O PUCHAR KRÓLA SZWECJI

Polska — Dania 1:4

ROZEGRANE w Gdańsku m’ę-
dzypaństwowe spotkanie w teni­
sie o puchar króla Szwecji Gu­
stawa pomiędzy Polską a Danią
zakończyło się zwycięstwem ze­
społu duńskiego 4:1. W drugim
dniu Rybarczyk przegrał z T.
Ulrichem 3:6, 6:3, 3:6, Orlikowski

pokonał J. Ulricha 3:6, 6:3, 6:3,
a para polska Rybarczyk i No­
wicki przegrała z parą duńską
T. Urlich i j. Urlich 9:11, 4:6.

kilku walkach pięściarze Hut­
nika wyraźnie oszczędzali
swoich przeciwników, nie
chcąc ich narażać na niepo­
trzebne kontuzje. (AS)

Szczypiomiści AZS

mieli

Porażka hokeistc.y
Podhala

W ROZEGRANYM w Łodzi
meczu hokejowym o mistrzo­
stwo I ligi ŁKS wygrał z

Podhalem Nowy Targ 3:2 (0:0,
3:1, 0:1). Bramki zdobyli:
ŁKS — Chodakowski, Lejczyk
i Fryzlewicz, dla Podhala —

Liput i Bryniarski.

Adamskim; w lekkiej Dudczak

wygrał w I rundzie z Pawlikow­
skim przez nokaut; w lekkopół-
średniej Kaim wygrał w I run­
dzie z Grzesiem, którego poddał
sekundant; w półśredniej Gajew­
ski zwyciężył jednogłośnie na

punkty Mrozowskiego; w lekko-
średniej Olinger wygrał na pun­
kty jednogłośnie z Okońskim, w

średniej Słowakiewicz pokonał
na punkty jednogłośnie Graczy­
ka, w półciężkiej Dragan wygrał
jednogłośnie na punkty w II
starciu z . Pilewskim, który do­
znał kontuzji 1 walka została

przerwana. W ciężkiej Biel zdo­
był' punkty walkowerem na sku­
tek braku przeciwnika.

Pięściarze Hutnika
zdecydowaną przewagę i zgo-
dnió; z przewidywaniami od­
nieśli bezapelacyjne zwycię­
stwo. Wynik mógł być jeszcze
wyższy, gdyż zdaniem wielu
fachowców, walka Drucisa z

Adamskim zakończyła się re­
misowo, podczas gdy sędzio­
wie przyznali zwycięstwo pię­
ściarzowi Astorii.

Mecz trwał niewiele ponad
1 godzinę. W dwóch wagach
goście nie mieli zawodników i
oddali punkty walkowerem. W
wadze lekkiej Dudczak pierw­
szym ciosem (w 5 sekundach)
znokautował przeciwnika.
Przed czasem (wskutek prze­
wagi,- bądź kontuzji) zakoń­
czyły się walki Karysia że

Stopplem, Kaima z Grzesiem
i Dragana z Pilewskim. W

Z kraju i ze. świata

rewanżowym
reprezentacja

przegrała z

KATOWICE. W zaległym spot­
kaniu piłkarskim o mistrzostwo
II ligi GKS pokonał Górnika
Thorez Wałbrzych 3:0 (0:0).

OPOLE. W międzynarodowym
spotkaniu hokeja na lodzie Odra

wygrała z Pandorą (Szwecja) 4:3

(1:2, 2:0, 1:1).
KATOWICE. Żużlowcy śląska

Świętochłowice, po zwycięstwie
nad Unią Tarnów 53:25, awanso­
wali do I Ligi.

WARSZAWA. W
meczu w rugby
Malmoe (Szwecja)
AZS AWF 6:14.

HELSINKI. Po pierwszym dn’u

tenisowego meczu o puchar króla

Szwecji pomiędzy Finlandią i

Francją, wynik jest remisowy 1:1.
ADDIS ABEBA. Cesarz Etiopii

Halle Selassie mianował złotego
medalistę z Tokio, zwycięzcę bie­
gu maratońskiego — Bikilę Abe-
bę, porucznikiem osobistej gwar­
dii , przybocznej.

MIKOŁÓW. W towarzyskim
spotkaniu piłkarskim Wisła po­
konała miejscowy AKS 4:2 (1:1).

KATOWICE. W meczu hokejo­
wym o mistrzostwo I ligi Baildon
zremisował z Naprzodem Janów
4.4 (0:1, 2:3, 2:0).

GDAŃSK. W meczu pięściar­
skim o mistrzostwo I ligi Wybrze­
że pokonało Gwardię Łódź 14:6.

KATOWICE. Górnik Murek 1

przegrał w meczu hokejowym o

mistrzostwo I ligi z Polonią Byd­
goszcz 4:6 (2:2, 2:2, 0:2).

M
a
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bIgrzysk ■

tin zdawał sobie sprawę, z
wielka impreza sportowa,]
jaką jest Olimpiada, mozc

się odbywać tylko w okre­
sie pokoju. Dzięki Igrzy­
skom następuje zbliżenie
między narodami, ludzie
poznają się nawzajem, za­
wiązują nici przyjaźni. Ten
aspekt Olimpiady pozostaje
poza dyskusją. Jednak nie
wszystkie intencje Pierre a

Coubertin przetrwały do
dnia dzisiejszego.

Ha przełomie XIX i XX
w, poza cyrkami — upra­
wiano sport amatorsko.
Obecnie mamy także spor-
towców-zawodowców, któ­
rzy słusznie odsunięci zo­
stali od uczestnictwa w

Igrzyskach. Ale nawet a-

matorzy nie są już czystej
krwi amatorami, jakimi
byli przed 70, 50 a nawet
20 laty. Wyczyn poczynił
bowiem olbrzymie postępy
i nie sposób osiągać świa­
towe wyniki, bez wielogo­
dzinnego treningu, bez spe­
cjalnych przygotować.. Zda­
niem niektórych przygoto­
wania te mogą znaleźć się
w konflikcie z ideą olim­
pijską.

Na szczęście w MKOl są
ludzie; którzy rozumieją, że
odf czasu pierwszej nowo­
czesnej Olimpiady wiele
się zmieniło i że w spra­
wach regulaminowych na­
leży dokonać życiowych po­
prawek. Zgodnie z nimi
wolno roztaczać troskliwą
opiekę nad wyczynowcami
i zwracać utracone zarobki.

Czy jednak pościg za re­
kordami nie zaprowadzi
sportu w ślepy zaułek? Czy
nie spaczy człowieka, ro­
biąc zeU „dobrze naoliwio­
ną maszynę”? W Tokio lek­
koatleci ustanowili 7 no­
wych rekordów świata, cię­
żarowcy 10, a pływacy aż
13. Jeśli dodamy do tego
grad rekordów olimpij­
skich, to będziemy mieli
obraz ogromnego, nieustan­
nego postępu. Tak jak mózg
ludzki dokonuje rewelacyj­
nych wynalazków, tak i
ciało osiąga coraz większą
doskonałość.

W starożytności wyła­
niano jednego zwycięzcę
Igrzysk, a wieniec laurowy
był symbolem najwyższego
uznania. Obecnie, coraz

częściej mówi się, iż złoty
medal nie jest odpowied­
nikiem laurowego wieńca.
Ale na to nie ma chyba
rady, gdyż w porównaniu
ze starożytnością, przybyło
wiele dyscyplin sportowych
i trudno sobie wyobrazić,
aby z plejady zwycięzców
wyłonić jednegą najważ­
niejszego. Często

'

jednak
medal medalowi nie jest
równy. Taki np. bokser aby

^••■•■■■■■■OBBBOBBBSWIBBeWBeBff

się w najwyższej formie ■
odnieść co najmniej kilka
zwycięstw, podczas gdy po­
dobny medal można otrzy­
mać w gimnastyce za skok
przez konia. W tej materii
należałoby więc coś uspra­
wnić, aby nie dewaluować
„smaku złota”.

Jakkolwiek więc można,
mieć pewne zastrzeżenia
do spraw marginesowych,
to jednak po usprawnieniu
regulaminu sama idea
Igrzysk Olimpijskich jest
wielce humanitarna. Po
Igrzyskach w Tokio uważ­
nie śledzić będziemy przy­
gotowania do następnego
spotkania sportowców całe­
go świata, które nastąpi w

1068 roku w Meksyku. (JE)

■

■
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Waldemar Baszanowski wysiada* z

samolotu na lotnisku Okęcie po
powroc1 e z Tokio, gdzie podczas

wygrywają
W SPOTKANIU piłki ręcznej

o mistrzostwo I ligi drużyn mę­
skich' AŻS Kraków pokonał Gór­
nika Siemianowice 26:15 (12:7).
Bramki zdobyli; , dla AZS — Fuk,
Sojką i Zuba po 5, Barnaś, Fula-
ra i Wieczorek po 3, Krempl 2
oraz Bieniek i Bychowski po 1,
dla Górnika — Breguła 7, Siedla-
czek i Węglarz po 3, Barański i
Michalak po 1. Sędziował p. Ja­
worski z Warszawy.

A Męcz tbęzył się od
pod znakiem wyraźnej
krąkówian. W drużyńie
ców najlepiej zagrali bramkarz.

________ _______ , „__ _ __

Szewczyk oraz Sojka. W zespole j Igrzysk Olimpijskich zdobył zło-
Górnika najlepszym zawodnikiem ty medal w podnoszeniu ciężarów,
był Breguła. (kas) | Fot. CAF

początku
przewagi
zwycięz-

Prted mislrłowskimi rortjrywktrmi

Hokeiści Cracovii
myślą o awansie

I

B
B
B

■

W lidze okręgowej
W ROZEGRANYCH wczoraj

spotkaniach piłkarskich o mi­
strzostwo krakowskiej ligi okręgo-
wej uzyskano wyniki:

CHEŁMEK-SKAWA WADOWI­
CE 1:2 (1:1). Bramki zdobyli: dla
Chełmka — Siwoń. dla Skawy —

Żurek i Obtułowicz.
GÓRNIK BRZESZCZE—KABEL

2:0 (1:0). Obydwie bramki dla Gór­
nika zdobył Sasuła II.

D FscKh FohH
■

Unia Tarnów—Zagłębie 0:3

W rozegranym w Tarnowie spot­
kaniu 1/16 Pucharu Polski w pił­
ce nożnej miejscowa Unia prze­
grała z I-ligowym Zagłębiem So­
snowiec 0:3 (0:2). Bramki zdobyli:
w 15 min. Krawiarz, w 38 min. Ja-
rosik oraz w 73 min. samobójcza.
Sędziował p. Osada z Rzeszowa.

Mecz był ciekawy i stał na nie­
złym poziomie. Drużyna tarnow­
ska, mimo że zagrała jedno z lep­
szych swych spotkań, nie była w

stanie sprostać dobrze taktycznie
grającym I-ligowcom. W zespole
zwycięzców na wyróżnienie za­
służyli: Śpiewak, Bazan, Szyguła.
Majewski oraz Krawiarz.

PODCZAS ostatniej konferencji prasowej, przew. sek­
cji hokejowej Cracovii — inż. Jan Gołąbek, trener Ste­
fan Csorich oraz

wali dziennikarzy
sezonu.

Sekcja liczy ogółem
kóW/ wśród 'których • jest wielu

młodych, utalentowanych zawód,
ników. W. skład pierwszej dru­
żyny Wchodzą: bramkarze — Gój, | KTH Krynica i Podhalem Ib Nowy
Ledwig, Michno, obrońcy -• Bo-1 Targ. Biało

_

czerwoni mają am-

rowlczi Drozd, Smoleń, Droździe, i bicję uzyskania w tym roku a-

Wicz, Bigaj, Radwański, napastni­
cy — Józef Slęka, Andrzej Sięka,
Piasecki, Korzeniak, Błażowskl,
Łopatka, Kopczyński, Preussner,
Montean, Flema, > Jakubczyk, Ja­
worski. W ńajbliższym czas:e (w
trakbie załatwiania) dojdą: Kraw-

mgr Władysław Radwański poinformo-
o przygotowaniach do zbliżającego sie

100 człon- .

WARSZAWĄ. Meęz bokserek! o

mistrzostwo I ligi pomiędzy Le­
gią i Polonią" Gdańsk zakończył
się gwyeiaśteiretn drużyny war­
szawskiej. 13:7. ... . ;

BONŃ. Po pierwszym dniu spot­
kania tenisowego o puchar kró­
la Szwecji, Wielka Brytania pro-
wadżi z NRF 2:0.

WARSZAWA. Hokeiści warszaw- -

. ...

skiej Legii wygrali z GKS Kato-1 czyk, Kudasik i Powalacz (z Pod-
wice 4:2 (1:0, 1:2, 2:0). jhala Nowy Targ).

B

B

Hokeiści Cracovii grają w grupie
południowej wraz ż Fortuną Wy­
ry, Elektro Łaziska, Polonią By­
tom, Piastem Cieszyn,' Odrą Opole,

B
a
8

B

W Związku Ra­
dzieckim notu­
jemy stały po­
stęp w rozwoju

. sportu teniso­
wego. Zawodni­
cy tego kraju
biorą regular-'
nie udział w

największej im­
prezie teniso­
wej jaką jest
turniej w Wim-
bledonie. — Na
zdjęciu jeden z

czołowych te­
nisistów ZSRR
— Lejus w

akcji.
Fot. CAF

I wansu do I ligi. System rozgry­
wek przewiduje, że do puli fina­
łowej wchodzą po 3 drużyny z każ­
dej grupy (południowej ,1 północ,
nej). Z tej szóstki dwie najlepsze
awansują do ekstraklasy, a trze­
cia rozgrywa mecz ż outsiderem I

ligi i dępjęro w ra^ię zwycięstwa
uzyska awans.

*

Atmosfera wśród hokeistów
Cracovii jest bardzo dobra. —

Chłopcy pilnie trenują, zapo­
wiadając ambitną . walkę.
Pierwsze mecze Cracovia gra
u siebie najpierw z Podhalem
Ib, a następnie z Piastem. Ge­
neralną próbą przed mistrzo­
stwami będą dzisiejsze zawody
ze szwedzką drużyną Pandora
(czołowy zespół II ligi), a na­
stępnie z Lokomotirem Po­
prad — jedno spotkanie w Cze­
chosłowacji, drugie w Krako­
wie (8 listopada br.). (AS)

ADRES REDAKCJI:

KRAKÓW, UL. WISLNA ł

Krak. Drukarnia Krasowa

Kraków, ul. Wielopole 1

G—J8

Siedząca kobieta kokieteryjnie założyła nogę na

nogę, odsłaniając okrągłe kolana. Patrzyła na mnie
śmiało, wyzywająco. Z taką kobietą o wiele przy­
jemniej byłoby spędzić czas przy kawie, na dan­
singu, anie w gabinecie śledczym.

— Proszę nie zapominać — powiedziałem suro­
wo — że nie jest pani w kawiarni, lecz na prze- ;
słuchaniu. Proszę usiąść normalnie.

Kobieta spojrzała na mnie gniewnie swoimi
ciemnymi oczyma, ale opuściła nogę.

— Imię i nazwisko?
Nie odpowiedziała. Patrzyła gdzieś ponad moją

głowę. Robiła wrażenie, jakby nić sobie nie robiła
z zatrzymania- Ale mnie, starego Wróbla, nie mógł
zwieść ten sposób zachowania. Polegał, on na tym,
aby jak najdłużej okazać obojętność, wyprowadzić
z równowagi przesłuchującego, który — zdener­
wowany — mógł palnąć głupawo, przedwcześnie
ujawnić posiadane mL ' "

śpiewać jej popularną piosenkę:
ze inną, nie ze mną”.

— Imię i nazwisko? — powtórzyłem, uśmiecha­
jąc się uprzejmie. •

— Nic wam nie powiem, proszę mnie nie męczyć
pytaniami.

Spodziewałem się takiej postawy. Nie zależało u v
mi zresztą tym razem, żeby się szybko przyznała. wyrazie Tedyńie V^n^T“.Ada^’\.7xBC.7?.

— Nic nie wychodzi. Żadna kombinacja szyfru.
Próbowaliśmy na. wszystkie strony.

— Co o tym sądzicie? — zapytałem.
— Nic nie wiem. Dyskutowaliśmy z szefem,

nąć głupawo, przedwcześnie
ateriały. Miałem ochotę za-

„Nie ze mną, nie

Wiedziałem dobrze, że z nią nie pójdzie łatwo. Do­
brze, poczekamy. Miałem inny plam

— Nie chce pani mówić — nie trzeba. Ma pani
widocznie krótką pamięć, jeśli idzie o nazwiska.
Pozwolę sobie przypomnieć
Kowalska.

Na jej twarzy nie drgnął
*

Wieczorem zadzwonił do
nii- W jego głosie brzmiał
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— Co z moją żoną? — zapytał. Minął termin w

którym mieliście dać mi zhać, co się dzieje, a wy,
towarzyszu, nic, milczycie.

— Za kilka dni będzie wszystko .w porządku.
Reszta tak, jak się umówiliśmy — odpowiedziałem.

— Dobrze. Do widzenia.
Do gabinetu wpadł jak bomba dyżurny nadio-

nasłuchu. Wymachiwał arkuszem papieru.
—- Co się stało,, towairzyszu?
— Radiostacja w Regensburgu...
— Co z nią?... Siadajcie.
— Znowu nadają i to tylko przez

sekund. Proszę, oto ich radiogram.
Zdziwiony spojrzałem na dyżurnego. Na arkusza

były cyfry i znaki bez żadnego związku. Odcinał

je pani, pani Małgorzato
łożył ręce. ,

ani jeden muskuł. — Nasłuchujcie. Przegrajcie sygnały. Może
z tego wyjdzie.

Śląsk Świętochłowice
— Cracovia 2:0

W SPOTKANIU piłkarskim
Puchar Polski niespodziewa-o

nej porażki doznała drużyna
Cracovii, która przegrała z

leaderem III ligi śląskiej —

Śląskiem Świętochłowice 0:2
(0:0).

W zespole krakowskim naj­
słabiej wypadł atak, który nie
potrafił zdobyć się na sku­
teczny strzał. Po bezbramko-
wej pierwszej połowie me­
czu, w drugiej gospodarze
przeszli do zdecydowanego na­
tarcia, zmuszając bramkarza
Cracovii dwukrotnie do kapi­
tulacji.

♦
W ROZEGRANYCH wczoraj me­

czach piłkarskich o Puchar Pol­
ski uzyskano wyniki: Lech —

Legia 2:4 (2:1, 2:2), Górnik Wał­
brzych —- Unia Racibórz 2:5 (1:1),
Raków — Ruch 1:2 (0:1).

Z notatnika sportowca
WALNE zebranie sprawozdawczo-

wyborcze Krakowskiego Oddziału

Towarzystwa Medycyny Sportowej
odbędzie się 11 listopada br. o

godz. 18 w Lokalu Wojewódzkiej
Poradni Sportowo - Lekarskiej, ul.

Krupnicza Ha.
SEKCJA koszykówki TS Wisła

wzorem ubiegłych lat przeprowa.
dza przedsprzedaż kart abonamen­
towych na wszystkie imprezy ko­
szykówki organizowane przez TS
Wisłę w sezonie 1964/65. Cena je­
dnej karty wynosi 200 zł. Karty
rozprowadzają: Firma VoigttJ ul.
Floriańska 47 oraz sekretariat TS

Wisła, ul. Reymonta 22.

------ ----------

Dokąi Bśjdzieny T
PIŁKA NOŻNA

Godz. 12 Boisko Wawelu.

Wawel - Stal Rzeszów

(O Puchar Polski)
Godz. 11.30 Boisko Prokocimia:

Prokocim — Unia Oświęcim
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

HOKEJ
Godz. 18 Sztuczne lodowisko.

Cracovia — Pandora (Szwecja) |

(Spotkanie międzynarodowe)
PIŁKA RĘCZNA:

Godz. 18 Hala Wisły:
AZS — Gwardia Opole

energicznie dó akcji. Walka z tej odległości sta­
wała się coraz trudniejszą.

*

Zadzwoniłem do szpitala, gdzie po wypadku sa­
mochodowym leżała ranna. Chciałem się dowie­
dzieć, czy wszystko idzie tak, jak przewidywałem.
Zaaranżowany przeze mnie wypadek samochodo­
wy, realizacja planu wynikłego z ostatniej nara­
dy, wyglądał następująco:

Nasze samochody o umówionej godzinie pojecha­
ły ulicą Żelazną i skręciły w Aleje. Jadąćy za nie­
bieską „Warszawą” i „Super Octavią” ciężarowy
„Star” blokował nadjeżdżające z tyłu wozy. Kole-

uzy ze służby ruchu spisali się na medal. Gdy nie­
bieska „Warszawa” skręciła w Towarową, prze­
puścili nadjeżdżającą za nią z Grójeckiej „Warsza-

?„ Nle Pani Stefania uległa „wypadko-
’.v ■ t° początkowo planowałem. W ostatniej

sugestię zastępcy, wprowadzl-
uii t I6”1 d° wysmoloną wywiadowczynię. Ona to
kilkanaście po przejezdzię niebieskiej „Warszawy” _

co bvło

umówionym sygnałem - wbiegła na jezdmę.
w tym czasie nadjeżdżała „Warszawa” zielona
która gwałtownie zahamowała. Usłyszawszy nisk

opon wywiadowczyni upadła na jezdnię, rozlewa­
jąc jednocześnie płyn imitujący krew. „Octavia”
zatrzymała się, by zasłonić, wywiadowczynię przed
SX„T, 'L"*”2

sl.dl. Z , jej miejsce
rem Stefania. Wszystko, jak dotąd, sad jkSSj!

roz-

coś

. ...'i-,iM
mnie mąż pani Stefa- Ten diabelny „Adam0 — pomyślałem po wyjściu nie.

niepokój. pracownika. Zapewne po przeszkoleniu przystąpił (Ciąg dalszy nastąpi)

o-

za-

t (O mistrzostwo I ligi drużyn męsk.)


